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I kraeia wartośai

aporajeh, któryeh prseduiot nie pr*e- 
tośal 60 « ark , mogą oraeknó »ą-

do 30, będzie islie^oną do reserw, od 31 zaś do 
 —----- -- —— ---------- i . . . . . .  wuhidw uu ■ « » ,  m iga « [> » •«  ■<,- 32 do gw sidyl BStodowej.

» J<5zefa Tyazkowskiego w sprawie zapro i«Bt« , / MOg* wydawać wyroki kam .'tyl i poraądok waieletia, w ras e potraeby gwardyi)
Idzenia naddw nnfcmn • l i , .  _  teB B. ogjw ii enaminowany I narodowej do korpusów armii terytoryalnej. We­

ra m m » «  m iW  dwAak łji-ldłafr tei mobilis&eyi ar*i* esynna ma liesyć 40
Iko kolegialnie w len apoaoo, i* egsaminowaay i “« « w  

W Szwaj aaryi naleiy aatawodawatwo o urzg-1 sędifa przeprowadza rozprawę wobe* dwóali ł«- dług tej mobili*?,eyi 
izaniz władz aądowyah do rad kautoualuyeh, leaz wników (SchVppm) a następnie wydaja w łó k  na tyuięay żoMerza, W”erwy zać 80 
zasada, ie  zrzad sedsieco może być piastowany | sasadsia głosowania wssyatkiah trsesh esłenków | które podaję dzisiaj, są tylso przybliżone, póź- 
tylko

^ s s ^ s s ^ r ^ s s s ^  ss. I (O t -^.two) r
wszelkiego bliższego ©kreślenia jago kwalifineyi}|dny» roku ffluićj być ©barosaną tym obowiąs- armii bez poprzedniego zwołania parlamentu, któ- 
jaśli posiada nrawo obieralaośoi d o  z g r o m a d z ę - r*iom, jak prze* pięć dni. Urząd ławnika je-it bez- ry sam rozstrzyga o potrzebie i prawomocnośsi

’ ' rząd musml zwołać Izby.

izeniz wiaoz sązowyen so raa zzbiumibjou, wmi j
asada, ie  arząd sędziego moie być piastowany I sasadsia głosowania wssystkiah trze* 
ylko z moay zaufania współobywateli znajduje I trybunał*. Głos ławnika ma takie sai 
am tak rozległe zastosowanie, i i  wedle ustawy I nl® j*k wotum sędziego * arsędz. Ł 

a o-r n—  1874 o organizaeyi sądowniatwa weływani bywają z listr nkładanói 
każdy obywatel szwajcarski.“ (he* praysijglyeb, leos jadna 
szege ©kreślenia jego kwalifiseyi) d?7» iokn dłuiój byćwszelkiego bliższego ©kreślenia jego kwaimaayij 1UKQ v »

jeśli posiada prawo obieralaośoi do zgromadzę- *i®», jak przez pięć dni. Urząd ławnika je it bez- ry sam rosstrzyga c 
nia zarodowego, móśe być takie wybrany ezłon- P*atny; ławnik otrzymuje tylko wynagrodzenie mobiliztcyi. DlategP 
kłem tiThnimli n luknw nrn  ■tznnvlaaeza nai-1kosztów podróży. j Powiadam: m u s ia j

/ i  v  m n i o ł z y i  v  * t   - — w j

io s n a a s e - l u i a j  p r z e ś l ę  wam u r z ę d o w y  wykas o a łe j  s i ł y  wo- 
łźawaisy p o  Ijannej w Greeyi. 

z fisty z k ła d a n ó j  dla s ą d ó w  K p n s ty tu e y a  tu te l s a a  nie n a d a j e  p r a w a  władzy
JW Hiiliilil “ ' ’ " l x '  ’

zwołać 
ponieważ armia esynna 
le mówiąa, azuć się s& 
kraju. Wyjaśniam to

Proees p. Kazimierza Młodeekięgo o restytuayę 
nieprawnie saongskowanyeh mu dóbr siemskieb 
sajmuje tu eiągle prasę, a Oołos kilkakrotnie pi­
sał o tej sprawie, upatrują© w niej słusznie wa­
żną stronę zasadniczą. Ten zasadaiesy wzgląd był 
zapewne przyazyną, ie  mimo azysto-prywatnej ng 
pozór aeehy procesu niektóre dsienniki berlińskie 
i wiedeńskie poświęciły mu takie obszerniejsze! 
wzmianki. Nie potrzebuję podnosić z osobna, o ile 
eiekawszą jaszcze i ważniejszą jest ta sprawa dla 
obywateli polskiah w prowinbyaeh rosvjskieh, a 
mniemam, ie  dla czytelników wassyeh' niomniej 

| pożądaną bęizie rzeasą, dowiedzieć się kilku su- 
tentyesnyeh szazegółów o stanie obeanym proee- 
su. który już dla tego samego nabiera publiczne-

ruivwofU, mućo 0)0 tRxao wjfwwi; miuu- r  j i  — ~
kie« trjbnnałm *wiąikowogo, sta&owiątego RftJ-jkoiatów podfóźy.
wyższą władzę sądowniesą rzeezypospolitćj. I Zakres działania sądów ławniezyah (dsr. Schłip-1J**® zyezyłaby sobie,

Wo wszyztkiah innyah krajaah oświeeonyek,Ipengerichte) jest następująay (§ 27). ®o represent
szesyeąeyeh się wolnomyślnem ustawodawstwem, I 1) Wszystkie przekroezenia; I bliżej. „iw& , , , . .
Jak mianowiaie w Belgii, Ssweayi i Norwegii,I 2) wszystkie przestępstwa, zagrożone aresztem!, Konfereneya berlińm , deeyaująa l;sy _połu- 
Italii ftp. zaliasa się orzekanie e tern, e*y ktolaż do trzeeh miesięcy albo też karą pieniężną zż|daiowyeh prowlneyj ^ftareekien i przysądzają© 
winien Izb nie winien, do spraw wymagająayab do 600 mark, s małemi wyjątkami*; Greayi to, eo stanowił® dla niej pium detidenum
raeaój naturalnego rozsądkz i sumienności, nie zaś f 3) wnoszone przez skony prywatne skargi o l°d  poazątku utworzenpt królestwa Helle >ów, kwe

x leżnie tylko egsaminów prawniesyeh, a dro-1 obrazę esei tudzież nieleśne obrazy; | styl stosunków międsy Greeyą a Turayą nadała
sprawy karne, polioyjne i. aywilne prsydsia-j 4) kradzieże do wartośei 25 mark skradiionój I sbaraktrr tak ostry, że już odrasu należało prse-
są sędziom pokoju. jrzeasy; (widywać starało. Powodowani zapałem patryoty-

r • * '  - 5) sprzeniewierzenia do tćj samój wartośei; 1 oznym, który wzmagapię tu aoraz więeej w aią
6) szkody izoazowe dto Ig® ostatniah, ludzie wojskowi zajmują sii
7) przestępstwa wynikające ze wspólniatwa I gorliwie i czynnie powiększeniem sił armii krajo 
era.Mli karv.odi.Tfib ualaAa.v.k dn .akra.n P»«* werbunek ochotników. Sposób ten jes

Lb -
lone są sędziom pokoj*.

W Rosyi wedle ustawy o organizaeyi władz są- 
dowyek z i. 20 listopada 1864 r., zaś w Królestwie 
Polskiem w myśl ustawy o wnrowadzeniu rafor 
my sądowćj z d. 19 latego 1875 istzieją dwoją 
kie sądy pierwazćj instsneyij: dla wsi i miasteenel 
t. z. „sądy gminne* złożone z sędziego przewó'

r czynach karygodnych, należących do zakresu 7 eJ f rf ef  7 e?b“nok ochotników. Sposób ten jest 
urzędowego sądów ławniczyeb. |*®“  łotwiejszy, ie  emipaeya do Greeyi z Tesalii

Zaprowadzalao sadr nrzTsiertveh dla zbrodai\l  ?Plr® wzrasta ) mieszkanay _tyeh krajów
dowego sądó 
oprowadzając0-------  ---------  -  -j, r  , Aznrowauzaiae aadv nrmie*)veb dla shmilal i5 Epiru weiąź wzrastaj mieszkańay tyeh krajów

J S S W J  ,d w .6 *k  ł*WHików> *  i l%  m i M i  p o s p o l i ty e h  i s p r a w  p r a s o w y a h  u z n a ł o  już u s t a  b? ^ e P r « k o n a n i ,  śe p ^ ę d s e j  lub p ó ź n ie j  Greeya 
P  52™ . SI!?®’ » *  • , q  j . w o d a w s tw o  a u s t r y a e k ie  c z ę ś c io w e  z a s a d ę ,  iż  o sif
u f i i l ?° /  ! “ 4 f  I  wMe obżałowanego, powinny być wydawane o !5̂  względem Tureyi, już dziś ehętnio się garną
k w a * T h d a a J  le ż e n ia  na podstawie sumiennego przekonania.h«ko. ochotnicy do wojska greckiego, gd„e są
ł a ^ S ;  % 9- 10>2°° -d58BV 8l d,i"wi* Sądy przysięgłych stanowią w Anstryi niby straż m * « w u m  uprzejmie ponieważ to ułatwia n -

w ?**1?'iMmłe l* . “ ów ł*j orzediflą całego systemu obywatelskich iądów. ?“ ‘e m się podjęU powiększania armii w 
S w i7 S E T S ’ ? 1 ^ 1  Ustawą zaś o traktowaniu spkw drobiazgowych drodse/ Ł Di«s«z§śe!e — liczba tyeh oeho-

?g ?ą T  1 ° powinności i da- L inało prawo4wBtwo austryaakie użyt6czność‘jn- tnik6w Jakkolwiek znaczna, jest jest jednak nie 
nin gmmnyen, i wolno im w czasie swego urze I __xi i  J 1 I wrstarezaiaea dis skompletowania kadr woien-d w S i ^ r i f J w 0? 0/ 1 - nr8f  |wnćj i ustnćj procedury krótkićj.
■k7wó , T J  S b ąi r i UW l  V ° L  i7 -W°3'  Gkoi*1 więc teras oto, ażeby te dwie wymię

w sz ech

wystarczającą 
nTfih do ta*o

dis skompletowania kadr wojen- 
stopnia, aby armia mogła bsźpie-

rość wybiera po dwóeh kandydatów na sędziego I „ -  a i „ ń i 
BtoZu  i Ł J L f t T A *  f 1 viat7 kandydatów na-1 sądowyeh w Austryi,®  î i5SSaf3S335Ł?5: t*-*

*H *U P ,,1 *1“  ‘*k*” " r '  Z *W> .n o .! podp!n id Ł . 1 u * , , , ,  ̂ 1L1 (sany: |pottrzęanyołi partyj. Uwie pierwsze staaowią: par-
przywileje £ ^ e d s i ? « S l " J l i  last W ysokie Koło posłów polskich w Radzie pań- L^* ^  Trykupis (obecnego prezydenta ministrów)
** urzednlaa l J u L  v P v f  J; stw* w "Wiedniu zasiadających raezy waieść 1 P*JK°*anduros. P ^ć zaś partyj podrzędnych
m l i  t!m uadawa^v hvwi f  W w wlaśeiwój drodze do konstytucyjnego trakt©- h ? :. 1 P- Zataistesa, 2) p. Delyanitisa; 3) p.
■twfe aż W ,,k  i i4bf  «• k. rząd wezwany został do ^ a iz te s a ,  3) t- ^  „w;clnyah strzelców*
daiów If, ®, , zarządzania £ mianuje eę-| wypracowania projektu ustawy, mseą którćj mia- n|e P«ywódzcy i głosuiąea pod natahnie-
nowaai i sprawiedliwości, i ai mia-j by< Bł,prcw*daoBC albo sądy pokoju, albo InSem ehwili, i 5) partya republikanów złożona
P©wiedziaIn^teT sa swoiV ^ r a \ i PT0T̂ andTdatów I P'zy^ejzzzidj kolegia ławników przy o. k. sądach * dw6#b z któryeh jedna bardzo jest wątpliwą, 
na ursąd sedsi.M M k iiu ^ S ^ w a   ̂ażebi *n 1 ^ z k i e h  delegowanych dlawyroko- °z*»tai^ zesyi parlazzentu panu Trikupis u-
końcsTli f  v ; T u'I  wania w sprawaeh policyjnych, cywilnych sporach da*° oba,i6 gabinet Komandurcsa z pomocą
kto jednomyślnie oSauTmśostMiś to S  ŵ m*a drobiazgowjeh, tudzież o wykroeseniasb i p r z e -  f ^  Jaimfstes^ tudzież „wolnych strsieleów" 
ua sin nd J ł . - I  obranym zostanie, to nie ▼jzią- Istępstwseh, należących do kompetenayi e. k. sa-M republikanów. Nie jest wszakże niepodobień- 

P .lT  . ..f. l 8 “ “ y M l l .  p o w l.t.. ,.! ,  - j  p ^  ’  Uwem, ie K o » m li,» . petr.fi! te . . .  «b.M  go
^  n i ? . .™  -ił» k e ,. | Wl^  d }6 kw lJtih 1880 ■*;***“ • .  . ,  '

7,„ r  m io. ,  , I r .  Irikupfs ma jednak zawsze szansę przed
Pnsnł « nkrfiBi. wchii . . , .  , jeobą, any wybuchnie wojna, ezy też Tureya pod-

Praemrśl Dobrouflf MnteiAn11 Ida ,Ię wainnkozt konfereneyi. W  pierwszym ra-Przemyśl-Dobromil-Hośaisha. | , ie, gdy Greaya zmuszoną będzie rozpocząć kro­
ki nieprzyjacielskie, partye zapomną prawdopodo­
bnie o waśniach i kraj skupi się przy rządzie 

u l  już istniejącym. W drugim zaś wypadku —- trze

ta razie przynajmnićj P '112*™ ’ 1 80 iaMa zatsm, narazić rzecz na me-
■nrawaah I beapieczeńutwo walk paflamentamyeh.sprawaeh Urohnłejsaó, A ^  ^  ^  T,rawdopodobl|iejgI9)
rywania wnosi n o d n i -  ż e  P « l a m e n t  d z ie l i  s ię  n a  dwie g łó w n e  i p ię ć

go snaezenia, że wprowadził na porządek dsienny 
kwestyę zasadniczą, niezmiernie ważną dla tylu 
ofiar niedalekich wypadków i stauowi anologię do 
tylu innyeh przykładów wywłaszozenia za dar* 
źaym a jak się pokazuje, bezprawnym wyrokie 
sądów wojennyeh.

Prawo rosyjskie postanawia, że „jeżeli nie mą 
żRdnyehjSdowodów wiarogodnośai doniesienia, i ta­
kowe opiera się jedynie na wieśeiaeh i pedejrze- 
niaah, ehoeiaż notować je należy dla wiadomości, 
nie powinno się prowadzić z tego powodu śledz­
twa ani sądu. (§ 62 ezęść V, księga I  i II, tom 
XII Zbioru praw).* Wbrew temu postanowieniu 
wydał sąd wojenny w Kijowie zaoczny wyrok 
przeciw oskarżonemu p. Kazimierzowi Młodeekie- 
mu M ' podstawie denuńeyaeyi niezem nieuzasa­
dnionej, opartej według zeznania denuneyanta je­
dynie za opowiadaniach nieznanyeh : 
nyeh. Ponieważ zatem sąd połowy 
statecznej podstawy do obwinienia p. Młodeekie- 
go, zażądał za pośredniotwem ministra spraw za­
granicznych od austryaekiego rządu wyjaśnień o 
p. Młodeekim notą z 29go pzźlsiernik 1873 r. 
Nr. 1019 i zawiadomił w odpowiedzi rsąd austrya- 
eki, że oskarżenia przeciw p. Młodeekiemu po 
należytem sprawdzeniu okazało się zupełnie fał 
szywem.

sąd połowy uznał, iż p. Młodecki nie brał 
osobistego udziału w powstaniu. Pozostało tylko 
podejrzenie, że mógł działać przez swoieh cfieya- 
listów, ale i to uczestnictwo nie zostało wcale u- 
dowodnione, a nadto rząd austryaki stazowezo na

■ w o     Ir  o y m w i v w i v  p  v m v j  aa

po miastach, wyrokują o wszystkich sprawaeh za­
równo cywilnych i karnych o ile óne nie wkra- 
**fn w aakres trybunałów wyższego stopnia, tu- 
toicż sądów duchownych, wojennych I handlo­
wy**.

Ustawa o reorganizacji władz sądowych w Ro- 
■Jl z d. 20 listopada 1864 nie narusza zresstą

'^ ~ ^ 5 Ł S S 3  KORESPOWDĘNCYA „CZASU” Ł‘ ® m-ie ^  ^
—  , ,  ,  p t » - ^ S i W 3 a s ? t

ią się t. a. Ziazdv sedaiów nnbnin • lrtóV« w kn-1 A te n y  7 sierpnia. I czasu późniejszego. Co do mnie mie wierzę w tę
legiach p i pijciu 'olejno wybieranych sędziów’ Już wam zapewne wiadomo, że ogłossonc zo- f t o j w  j S * r i ? S Ł t o ^ T ^ ,,t S Ł  SSgJ & « « «
h b  też pojedynczych s?d.5ów pokoju, i wydają 21 do 32 lat wieku, drugi za/zwołuje I.bę ń a 1 ^®®kIego.
z S d v  A*?iąe° °rfea*eaia łastaueyi. posiedzenia zwyczajno od 8 wrześni*.

f.1*

7 j Tz «*««»■» iMBfianeji. I i»VB»o«zoiua zwyczajno oa » wraeśi
,  * i  r! „ : 6T P°koju wybierają sobie same pro- Wraz z pierwssym z rzeoeonyeh dekretów wy-
laSLte .  J w Ztbranych prowineyaeh, wKró- daną została instrukeya szezegółowa dla właez

J Ł i r T T ! ?  ły8l 4e. ■ ianowanJi- Jed®» cywilnych i wojskowych kraju; nazajutrz zaś po
wffiSi i l  ^ n n n  i J  W*™'** mni^  dekret inny, ustanawiający porsą-

tt * ”00,000 ludności. Idek słaźby wojskowej i isiekev ia na newue
styelSa" J8°77°rw I ” 87!  Vładf  “ d‘ 2/ | f te«Mye- w  *oe tego dekretu młodzież od 21

1877 w •wwwtwle niemieekiem stanowi, I do 25 ma być weieloną do armii e*ynnej, od 26

R o i y S i
Bardzo ciekawą korespondeucyę z Peteruburga 

podaje dziś Gazeta, Lwowska w znanej sprawie 
p. Kazimiera® Młodeekiego z rządem rosyjskim 
o zwrót dóbr skonfiskowanych. Powtarzamy ją 
w eałej osnowie:

[ podstawie śledstwa orzekł, że p. Młodecki nie brał 
udziału w powstaniu', i że nie wykryto ani sto 
sunków oficjalistów z Młodeekim, ani urządzenia 
przez tyehże obozu. Mimo to wszystko na 
©odstawie dalszego domniemywania, że gdy p, 
Młodecki nfa czuł się winnym, to korzystając 
z przychylnego dlań wyjaśnienia rządu e. k. au- 
stryackiego i świadectwa Namiestnictwa Galicji 
z d. 4/16 lipea 1864, zgłosiłby się był osobiście 
dla zupełnego uniewinnienia, a dalej na podsta­
wie faktu, iż nie stawił się do sądu, do którego 
nie był, jak prawo każe, wezwany, skazał go 
sąd wojenny w razie przybycia do kraj* na dwu­
letnie zamknięcie w kazamatach i zesłanie, bez 
pozbawienia praw stanu, na zamiesikanie do O- 
renburskiej gubernii i orzekł konfiskatę majątku 
posiadanego lub mogąeego mu się dostać drogą 
spadku.

Wyrok taki nie ma podstawy wobec prawa 
karnego wojennego, k'óre pozwala karać tylko 
na moey faktów a nie prsypuszezefi, a nadto sąd 
nie powinien był orzekać konfiskaty, skoro nie 
orzekł utraty praw stanu oskarżonego, a to tern 
mniej, że Cesarz z powodu powstania polskiego 
wydał rozkaz w dniu 3 grudnia 1864, „io kon­
fiskata i kara śmierci powinny być orzekane jak 
najrzadziej, w nadzwyczajnych i wyjątkowych 
tylko wypadkach*.

Rożku ten utrudniający konfiskatę, przez let 
9 był niemal tajemnicą i dopiero 11 maja 1873 
dostał się do publicznej wiadomośei, gdy się o 
kazało ze sprawy p. Młodeckiego, że ukaz ten, 
był zakumunikowany naczelnikowi kijowskiego 
wojennego okręgu, który konfirmował wyroki po­
towego wojennego sądu jeszcze 5/17 grudnie 1874 
a więc przód dekretem orzekającym konfiskatę 
majątku p. Młodeokiego. Dopiero, gdy Bezak, 
gubernator kijowski, umierając napisał Ust do 
nesarza, zeznając esłą srogość swego postępowa­

nia, wydany został rozkaz najwyższy ligo  maja 
1873 zaniechania wszystkich spraw o konfiskatę, 
jakie były jescese w toku i wrócenia przezna­
czonych do konfiskaty majątków ieh właścicielom 
lub sukcesorom. Skutkiem tego także majątek p. 
Młodeekiego miał być zwróeony, gdy oto poka- 
aało się, że minister dóbr państwa jeszcze w r. 
1869 uzyskał cesarskie zezwolenie na sprzedaż 
majątku p. Młodeckiego po skeńesonej likwida- 
i otaksowaniu panu Nazimow, byłemu gubernato­
rowi wileńskiemu. Jak się to stać mogło wobec 
przytoczonych powyżej postanowień prawnych, 

[jest zagadką, której nie umieją rozwiązać nawet 
same pisma rosyjskie. Warunkowa sprzedaż upa­
dła z powodu śmierci Nazimowa, *le minister wy 
jednał drugi rozkaz z dnia 4/11 1874, rozaiągają- 
ey prawó kupna majątku na sukcesorów Nasimo- 
wa, nie zwracając uwagi, że ten majątek już od 
roku na moay ukazu z dnia 11 maja 1873 stzł 
8fę znowu prywatną własnością p. Młodeckiego. 
Przy wyjednaniu tego drugiego zezwolenia na 
przedaż oparł cię minister na ukazie i  dnia 3/15 
lutego 1874. UiJaa ten stanowi, że od uwolnienia 
od konfiskfety ekseypuje się te nujątki, które o- 
statecznie przeszły na własność kaź Sy skarbu i któ­
re ostateeznie sprzedano, lub o których nastąpiło 
stanowcze rozporządzenie. Żaden z tych wypad­
ków nie zachodził w sprawie majątku p. Młode- 
ckiege, albowiem dotąd u powoda nieukoAczone- 
go z współsukoesorami dziali, nie był ani jesz­
cze ostatecznie kaźni oddany, a nawet nie przy- 
sądsony skarbowi, ani nie sprzedany, ani ostate­
cznie nie rozporządzony, a tylko zaprojektowany 
do sprzedania po skończeniu likwidacji tj. po n- 
skuteeznieniu działu, który dotąd nie nastąpił, 
i po otaksowaniu, którego dotąd nie zatwierizo- 
no. Ale i projekt sprzedaży ze śmiercią Nazimo- 
wa upadł, a więc ukaz z dnia 3 latego 1874 za­
stał majątek p. Młodeckiego wolnym od skutków 
roznorządzenia.

Tak się rzeez przedstawia zupełnie na korzyść 
p. Młodeekiego. Sam główny sąd wojenny uznał 
że p. Młodecki niewłaściwie był skazany, i że 
ma zupełne prawo do rehabilitacji i odzyskania 
majątku, a cesarz Aleksander dnia 14/26 czerwca 
b. r. prsyjął to przedstawienie, i tylko wskutek 
oporu ministra dóbr państwa, ks. Lievenc, pole­
cił spór ten roawiąseć w komitecie ministrów. 
Otóż komitet ten odmówił rehabilitacji, mimo że 
orawo najwyraźniej tego dozwala w § 234 i 235 
XXIV księgi wojenno-sądowyeh ustaw, według 
których „odkrycie dowodów niewinności osądzo­
nego, lub ukaranie przez pomyłkę sądową nad 
miarę popełnionego czynu, uw ita się za prawny 
dowód do wznowienia sprawy, i że proźba o re­
habilitację honoru i praw niewinnie lub nad 
mierę osądzanego 'dopuszcza się w każdym cza­
sie, nie uważajae ni na przedawnienie ni na 
śmierć osądzonego*, i mimo że dekretem z dnia 
11 maja 1873 wszystkie zaoeznó dekret* wojen­
nych sądów o konfiskacie uznane zostały jako 
bezpodstawne.

Gzy uchwała komitetu ministrów będzie ostate­
cznym wyrokiens w tej sprawie — trudno prze­
widzieć, ale zdaje się nam, że zasada sprawiedli­
wości poparta w tym wypadku nawet przez tak 
nieprzyjazną obywatelom polskim prasę petersbur- 
ską, powinna przecie okazać się silniejszą nad u- 
beeine względy, że powinnaby odnieść tryumf 
nawet nad obawą, której przypisują niekorzystny 
wyrok komitetu ministrów, t. j. nad obawą, że 
w rasie wymierzenia sprawiedliwości p. Młodee­
kiemu tysiąee analogicznych wypadków zostanie 
poruszonych. W tern leży zasadnicze znaczenie 
eałej sprawy;

— St. Pet. Witd. uskarżają się, że paryski 
organ Roeheforta Intransigeant stał się obecnie 
organem specjalnym nihilistów rosyjskich, przeby- 
wająeyeh za granicą, którzy umieszczają w nim 
najpotworniejszo swoje odezwy i proklomaeye. 
Tak n. p. z powodu wiadomości, podanej przez 
dzienniki rosyjskie i zagraniczne, że dzięki wy­
znaniom nihilistów, więzionych w Petersburgu, 
rządowi rosyjskiemu udało się prawie do ostatka 
wyplenić nihilizm w Rosyi niejaki Iwan Surkow, 
mieniący się moskiewskim Doktorem praw, w imieniu 
własnem i od dziesięciu innyeh emigrantów ro-

Częś<5 literacko-artystyczna. 

Gobeliny Katedry krakowskiej.

J S -  P*r7x4u pp- GniffreJ> Miiatz i Pinehart 
ą 7  ?*1878 WHPan,ałlł publikacją 

tezo mJ /  m^  A a Tapiw rie , a watykańskie 
i” byw * w R* I* ie p- Gentili;

I  7W Krakowie album pod tytułem 
r  Wydawca X. JBi6m i 8 *• folio, (ro­ty . Jvriegera), przedstswiająaysh 8 gobelinów

f " & ^ . j ^ a g 5 S Ł j a :

, i — o— » Boiojuw uauooa 
(* podpisem van Zevnen) są brukselskie, z daru
c ? i ? aAK?fałf ellJ0W8kie*0 “  t9n wy°bif*żają*y cfiarę Abla i dwa z herbóm Korab, * p„e-

Tni8 j np* j Zad,ika — iMe 1 wyobrażenia- 
o lw -w  7’ darow“ ® kościołowi przez biskupa 
GębieWego — wreszcie ostatnie z pejsażami, dał 
Ka*r«d» e  biskup Trzebicki.
tal® n ? m *obelin6w28- a vięejeszcze

tt I*!*® *̂ ® storczy na ich rozpięcie, 
grafi”  « BI* kan’ Polkowski objaśnienia foto
cemi
togoryi

Jeśli nas wielo® cieszy publikaeya X. kan. Pol­
kowskiego, to nie mniejsza należy się wdzięczność 
Jemu i Kapitule za to, że te cenne zabytki są 
dziś zrestaurowane znacznym nakładem i praeą, 
a umieszczone bezpiecznie.

Gdy publikacjami jak niniejsza, hipotekuje się 
niejako w pamięci narodu to eo jego skarbee 
posiadają; nasuwa się więc myśl, ozy nie byłoby 
dobrze, aby wydawnictwo X. Polkowskiego uwa­
żać aa dopiero zaczęte.

Nawet Katedra oprócz tych opon z herbami biskuIV TvnoklnVicmA 1    « u

W /  JE ‘   f  ———-W  "  d  r a v r a w J i T  w owej
warszawskiej fabryce (istniejącej w połowie XVIII 
wieku), z której takież ornaty płocki kościół 
sis da. po

Są gobeliny dla Polski robione za granicą, jak 
ów z herbami XX. Czertwertyńskich i Olizarów, 
będący w Gabinecie archeologicznym Uniwersy

^  ,^ ,  S° ~ lub iBnJ  »  wkładzie Os-
solińskich^ przedstawiający bitwę pod Mozyrem 
Michała X«ia Radziwiłła z hajdamakami. Kościół 
s*. Ploryana w Krakowie ma gobelin z herbami 
Koryeińskieh, nie tak utrzymywany jak war- 
tcśdą swoją na to zasługuje. Ten i inne jakie były
w r f  Btar“ż7*n° ^ a«%dzonej w Krakowie
w r. 1858, opisuje Jan hr. Załuski w rozprawie swoiej
to«ta*“ p  i gobeUnaeh, ogłosąonej w XXVII
kowskiego 0 0 0U>arzyHwa bukowego kra-

Nle maiejęgo rodzaju zabytków w kraju. Są
f  i  , ? “ “7 w K5,akftwl®- Pyszny arras* XV wieku posiada kościół Ś. Katarzyny na Kazi­

mierzu. Ma gobeliny katedra włocławska. Te eo

były w katedrze lwowskiej pcsiad&ją pedobno hr 
Gołuchowssy w Skal®. Są Kobsliny w Wilkno 
wie, są w Gumniskaeh, w Kórniku, w Przewor­
sku— mają ja hr. Potoa y, ks. Czartoryscy, hr. 
Mieroszowsey, Konopkowie, hr. Tarnowscy' H«ł- 
lerowio, hr. Moszyńscy (stołki gobelinami obite), 
Chwalibogowie (w Grójcu), i zapewne innych 
wiele. Znajdą się może i tam, gdzie ich wartośei 
nie znają.

Za granicą znalazłyby się także związek z na­
mi mające. Niedawno czytałem w Brzozowskiego 
notatkach z podróży po Ssweayi (Kronika ro­
dzinna 1878), że w zamku Suckloster są jeszcze 
gobeliny (z r. 1645) z herbami polskiem i. Opi­
suje je Tyszkiewicz (Listy o Stwecyi I, 101).

O owych przesławnych gobelinach zwanych 
„Potopem*, począwszy od Stanisława Orzechow­
skiego nisano wiele; opowiadając jak sprawione 
przez Zygmunta Augusta, zastawiane bywały 
w Rsymie, w Gdańsku i gdzieindziej. Ciassp* 
( Viaggio in Polonia, Firsaze 1831 str. 16) szuksi 
ich w Dreźnie. Cytaty wzmianek o tym utopio­
nym „Potopie* są w A. Grabowskiego Ojczystych 
wspominkach (1238) Pisał o nim E. Rastawieeki 
(w Bibl. Warsz. 1853, I, 134). Łueyan Siemień- 
ski na jednem z posiedzeń Akademii podnosił tę 
sprawę, wskazując konieczność szukania gdzie 
się owe gobeliny podziały, o wróżąc możność ieh 
znalezienia. Nie pemnę w jakiem czasopiśmie 
drukował ś. p. Łucjan rozprawę swoją w tym 
przedmiocie.

nonik Polkowski tak wybornie umie i ehes pe- 
ssukiwać?

Zebrani© tedy materyału, rzecz dla wydawcy 
Albumu gobelinów katedry krakowskiej bsrdsc 
łatwa; alaż... zarówno gobeliny, jak wydawnictwo 
illustrowanyeh o nich publikaeyj, to katsgorye 
luxusowe. Paryskie wydanie, o którem wspom­
nieliśmy (jaszcze nie skończone) kosztuje ouoło 
150 ałr., zaś na egzemplarz watykańskiego Albu­
mu Gentilleg®, nałożył wydawca cenę 200 fran­
ków. Tak kosztowne są t® edycje, ehoeiaż rzym­
skie wydawnictwo popiera Papież; a francuskie 
pomaga sobie tern że posiadacze gobelinów fo 
tografowanyoh, wznaesnej części do kosztów na­
kładu się przyczyniają.

Jeśliby więc nie można było myśleć o dalszym 
ciągu publikacyi X. Polkowskiego, to wykonanie 
spisu (rodzaju inwentarza esy katalogu) i opisn, 
arrasów i gobelinów jakie są w Polsee, i dla 
nas i dla zagranicy byłoby potrzebne. Bez tego 
nawet daieło p. Guilffrey‘a nie będzie zupełne, 
chociaż się pokusiło o dokładność. Łepkowski.

'   ,    .

POGADANKI LITERACKIE.

Więc gdyby się o gobelinach u nas pisało, 
atalogów, wystaw i zbiorów, znajdzie się 

iw  literaturze co nićoo o tej rzeczy. Cóż do-
oprócz kata!
I jr liierstuu J  ____  . . . . ____ t. _____
picro w archiwach kościelnych, w których X, ka-

(Podsnia i legendy polskie, ruskie i litewskie, zebrał Lu- 
cyan S i e m i e ń s k i ,  illnstrował W ładysłaa M ottf — 
Ze_Bzyt I. Poznań. Nakład J. K. Żnpańskiego. — Mowa 
Wiktorjna Sardon w Akademii franenskiej o cnocie).

Komuż u nas niańki nie opowiadały powieści 
o Madeju, któż nie słyszał legendy o widmie bia­
łej damy w zamku Rydzyńskim, rusałki są ulu­
bionym tematem poetów i artystów. Ale legendy

te ulegają rozmaitym wariantom. Autentyczności 
w bnśnineh szukać byłoby daremnie, ale jest pe­
wna prawda artystyczna, która nawet bajkę zdoła 
skrystalizować w niezmienne kształty. Tan dar 
posiadał Łaeyan Siemieński. Za młodu szedł on 
szlakiem wytkniętym przez Zoryana Chodakow­
skiego i wraz z Augustem Bielowsklm, Chłędow- 
skim, Wincentym Polem, Waeł. Zaleskim zbierał po 
włościach ruskich klechdy, podania, pieśni
ae, legendy. Była te praca dziwnie przypadająca 
do natury jego talentu, na wpół naukowej, na 
wpół artystycznej, Jak botanik zebrane rośliny 
dzieli w zielniku na kategorye, tak umiał 8ie- 
mieński te zaschłe kwiaty poezji ludowej segre­
gować, oezyszezać z tego, có im odbierało pier­
wotną prostotę i składać w całość mającą świad­
czyć, że i nasz lud miał swoje Zagi i swoje Ni- 
belungi, że i zamczyska nasze napełniają się cza­
sem widmami i duchami.

Minęło blisko pół wieku, poeta od swojskich 
legend małoruskich przeszedł do wielkiej baśni 
Homerowej, od pieśni gminnych do Horacego lub 
poetów mistycznych. Nie dożył chwili, kiedy owe 
notatki z młodych lat dały natchnienie artyście 
do okazałych illuatraeyj. J. Konst. Żnpański 
wydawca-amator, uległ i tym razem artysty­
czno literackiej pokusie kosztownego wydawni­
ctwa, choć poprzednie publikacje tego rodzaju 
pozostały podobno nietknięte na składach Ne­
stora księgarzy polskich, że tylko wspomnimy 
,;Panią Twardowską* Mickiewicza powieść Bodsan- 
towieza z rycinami Kossaka „Zawsze Onł*. Wy­
daniem legend Siemieńskiego przypomniał p. Żu- 
pański zupełne wydawnictwo dzieł poety, aa któ- 
re tak powoli się zabiera.
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r  rancyi ltd. a poleceniem śledzenia za czynno-1 —  Zawiazuł i  -  , ,x . , l m,*ym Monarsze będzie. I zapewne długo potrwa, a dotychczas aresztowano
ściami emigrantów zagranicą. Tym wybiegiem I urządzenia straży hnn -6 n?8zen? feomtetwcelnj Bez ratchnienia od kog kolwiekbądż, nieprzyp isu -1 dwóch kupców, jednego włościanina i jednego świad- 
rząd rosyjski ma zamiar zcsiaó rozterkę między I wjazdu NPana do K r l w  °.byWÂ elak,e’ P°dezas|,ąC sobie te ttj żadnego do działania prawa, jako |ka , który złożył fałszywe zeznanie. Zrobióno rewizyę 
rewolucyonistami rosyjskimi w Rosyi i e m ig re /  odezwę: Krakowa i wydał następującą «tarszy wiekiem, boć od kogoś wyjść musi nucya- w domu prezydenta mtesta, a nazajutrz zgłosili się
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pinii świata ! sparaliżować wspólną naszą działał- Program niwy.**-?. ™  . . .  k?mu trafi do serca, ten niech raczy mię zawiado-l dent przekupował przysięgłych
— "  ™ - *------------------------------ - - -ł  1 Przyjęcia NPana w naszem mieście, uło-|m ió ; byłoby zaś 'pożądanem, aby choć po jednym! *»- - • • 7 ę - h>nośó. Dla tego też poczuwamy się do obowiązku I żony 
wyjaśnić rzeczywisty stan rzeezy. Pomimo wrze-1 nie s 
kornej swej potęgi i wszechwiedzy, rząd rosyjski 
nie wie zupełnie o agitaeyi rewolucyjne?* 
tetu wykonawczego w Petersburgu, ani „ 
związkach jego z komitetami prowineyonalnemi 
i nieprzerwanym stosunku z zagranicą. W praw­
dzie wielu wybitByeh rewolucjonistów uwięziono.. numueni i

Po«o™a eL o śćenjaka R ?  5 *■ P- Należenie do komitetu nie
kazaną została przez nas samych i tn J ? n , ‘ | na JeS° czł°nków zobowiązania wstąpienia"
dla uspokojenia dyktatora Lorfs-Melikowa ’  Uklwbfdy l'onoroweJ>. !e?z wystarczy, jeżeli 
wielu sadzić może leez dl* , , ,  ’ korporacyj i instytutów raczą w h
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* Krynicy.
W edle drukowanej listy gości zdrojowych 

dsiło Krynice do 9go sierpnia oeób 2888 r?^«< 
ta pomnożyłaby się w bliskiej przTs,>„V®*ł>« 
trójnasób i wyżej, gdyby tu istniało ra«i *’BkUlHO r&AYft T
gospodarstwo, gdyby kto ten# zdrojow iskW *1̂

*  b" 4>»
kraju i cierpiącej ludzkości tak 
chciał się szczerze zająć.

Krynica należy de funduszu religijnego i 
je obecnie pod sarządem Dyrekeyi lasował
inAllAwia Vfśi>A wdała afd ma 4-a ——1__ . 1 k  Jj,  _ r , . - i - —  Jehow ie, która zdaje się, na to wyłącznie m i a'
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ob* doi Zielonych ŚwiątekWielkanocną,

w dnie Narodzenia, Zwiastowania błogosławionych go łłan™ ,
imag istnieje m lodw  « a^   > Jo<• * - !§i “7  w oią  śwfeźo *e źródła. , i ®*®rpniętą, a szynfeowaną, że się odpowiednia i*'

, . . ,  , o -  u u w c  szczegory organizacvi obmYŚ^ kcmiłałIStT cŁc^ce wefś6 do kościoła w inne dnie oprócz wy-1gosławiony do narodowoś^rpolskief i  t  J*l«hr A il?*® ’ z butelek, osądzi każdy, kto pił je
yjs me zginął jeszcze ostateoznie. I na posiedzeniu, " k ^ a X d r i T w e ® ’S t A f  f  muszą się wykazać piśmienucm po- ruskiej. r°a0W08CI P°l8k5ej' * 1 d° drn* £  G*7{  " Jf atosowniej byłoby zE row adtl

  . .  I.  p o l l e n . .  * , . !  o o ł W o .I a
możnaby się domagać, choćby ono s a S 6*"

Porty. Brzmi ona jak  następnie- arstwa doi ako członkowie komitetu osobiście przybyć raczyli, I .  “  ^°*ora, przedstawiono w letnim teatrze korne-1 nera z Diepoltsried w Bawaryi, którą wczorai Jan i wcale nrzvzwoitv ° * nlbus7 dałyby prsychjj
a ja  następuje. | i nb zastępców przysłali; 2) aby niniejsze pismo pa- 3 *kt,ch PP- L*Wche 1 M*rttn w P™ekładzie Kruk znalazł na Kazimierzu J I W“ leJ ,r!3r?» °% -nrgOnniPAm mma/1  ___ m m  . 8 J Hliuuanra1>{<i/<.a M. x /V__ l i _____ T__ ••__ rr  i  I   *

T o r c y i * .

Podpisani am basadorow i^ Niemiec0' Roh-^^W  | l lom nrz?^nikom> profesorom, członkom korporacyj I KliszewsWego p. t. Gwałtowny kapitan. Komedya I ■
Brytanii, Włoch, i S Z T ?  p efeo S o ćn l A u s Z  d z * ako“ n”ife7 * K i ^  do wzięcia u ta P°dobno P” ed ki,knna9tn laty m  P«—*--■— Lu _ , Pe™omocniK Austro-1działu w straży honorowe! nhvwsfaicMi,? - ____1.1scenie krakowskiei. nosi też n* sobie «n*mio I: «

2. Kąpiele są za drogie. Kąpiel mina**i. 
srwszei klaav kn**łnia nn i iib ,  .

w odpowiedzi na pismo zbiorowe 
czerwca r. b. z dnia 2 6 g o rz e s p i s o s ó b ,  k t ó r e w  str°a7y h o L ro ^ u T zT a łT e -1  . ^ V Btk orcoJ na T o r ^ r a l r a ł t Z n l g r k a p L Z  |  I efć mu^i Be^eVt Pieobd*.r ,Vł iłużącej,' która 'b i^

Ubolewają oni, iź Jego Exc. Abeddinowi baszvlR enre^nt>daniem. Icb mieszkania. W chwili w której |  oowredsioć możemy. Artyści pracowali sumiennie, aby | do 4eiI prócz poniedziałku. -  Wstęp w £ u m S ° U  I fazienek^’ l b . l n * ! ? V  ®° So ililiy 8iede*
muszą oznajmić, że rządy ich nie moea uważać IJfrtS!!• ^  miasta czyni wsze,k'e  wysilenia, ab y l"4^ ?  ^ \ swo.^  *» długie opowiadania i dyalogi. | Bâ n", *Jf® P ^ fsd n ie  30 eeutów. * ' 9 |  J  i  ! ** t85  eeBtów dziennej za-
sformułowanych w tej nocie p ropozvetfza  r a d o l H t ! ” - *“** T  Da8zem mieście, było jak naj-T  W1®lka ’eh Z8sł,“?*. *« potrsfili rozweselić irabH-1 a d m M d t a i r t r a S F r a n o i -  |j J 2 S L ? łI !* i g u*łuSnJe? Jeszcze mozol, 
walniające. 1 P™ P°W W ™ » d a -  M ^ e j s z e  i na serdeczniejsze; w chwili kiedy - ^  względzie odznaczyli się pp. Wolska |  osoby? W ni^zirfe^d lOej do 3ei 20 ^ ° '  S & S L J>J L S S S  ”  b™>"inowyX.s . . _ l wszystme warstwy Indnofiai *  . ISfachowiczówn*. Snbi»at.w  w ,---- us s____I _  n .b ł . , ,*  . „ k . . .  ,eJ “ezpiatma ioieam iu parobków ma c- — J ’

bowiązańia. ’ « . ? ! * * * > *  ^  -  M  « .  M  p .n n ,t  L l S W o a w S T J  S S T S m S - •  * # *  *•» » *
Nie mogą atoli zgodzić się na dalszy system Inarchv nr»a! r  Przyjęcia Najmiłośeiwszego Mo-1 Mickiewicza bardzo mało wpływaja, choćby się nale-hej rano stan jego by! 741-2 ra?lJim ' u  ł  Iwać n r t u f i  Va • 1° 6 Parobk* skapto.

łaWlabak r  ŁiSÓreg0 ^ ? 0rta dotychczas się trzym™ I rowej, (lo fetórej°doted^fffoCs ^ udz*?^ ^  “ j  4e '* * *  * * * * *  letnich" 0. Wiatr p o ł u S w T . ^ l f " " " ' 5 1 7 4 | i  «  C i e  S i S T l Ł ?  * ?  7 ? ^ ’ 4e «*<la, a który doprowadził do obecnego położenia i |kich Lwo,J,w i Y V g się już mężowie wszyst-1k!eay tyle gości z wsaystkich ziem polskich przeby-i — w« r m r tc h  J iq  i s as  „  Smoża 680118 kąpieli dostać nie-
“ g o lo n e  WMwać rząd ot-1 W Krakowie <i^f” tc  k^elow ycb,PpoPłyną M i  Sebalda ^  19 ^  ^

J S  f T ’ i  lepi0jby t0 odpowiadało interesom Porty, gdyby bezwłocznie przyjęła pro-
pozycyę zrobioną w nocie z d. 26 czerwca co do

T ’f  d̂ k t» . Dnldg^o i kraju na pra

t Z S j a T ^ T  B ? ™ * r M f * ° dor, hy isk iego , s k o r z ^ j ^ ^
Adam Fpnl m - r L ^ 1̂  Federowiez IS1? przyczynić do urzeczywistnienia dzieła tak wa I I.tniojo to »pr«w i, | ,  .bodglb k łlk » „ .

.r « ,  ^  t a . u ,  w -  — -  j -  «
oski .Jan, Filipowicz Edw ard Federowici 1815 P^y^zyi 
am, Fenz Wilhelm , Goebel Jerzy, G>>łow-\i w ^  dla n 
Jan, Garbmińdti, Iynacy, G lixeli W£*~|w¥m*ego p

s t « i S 3 ? a .  7  * ^ - 1=  <» = k s e  h *  &
J C L Ć h r m n i n i n *  H T ’A a V - , - !  t r  ,  i  _ _  '  ’ I  r \  » M _ •'

stu sążniowy, ale cóż?

w ! l b p eg - B° T 7  a* d0 ’ei nl‘5cia i dlatego _  lecają Porcie usilnie, aby kombinacye tę wykonała 
jako dla^ wszystkich stron najkorzystniejszą.
cia u • Zal  g,dyby Wys- Porfa wolała trzymać 
™ t™  T i ąZa*  konwencyi z 18 kwietnia, naten- 
czas podpisani muszą ,ą  uwiadomić, że jeżeli po 
upływie trzech tygodni od niniejszej notyfikacyi 

e nastąpi zupełne z jej strony wykonanie 
konwencyi, rządy ich liczą na to, ź 7 w ? s  Porte

K Ssk itd\ mTr9t7 r dpisanych na trakta-s ła ohteć • ’ ab7  ,doP°“ ódz księciu Czarnogóry 
siłą objąć w posiadanie dystrykt Dnlcieno ahv
2 6 ec7e ^ nCT ić f d°ŚÓ także inn0i w nocie z 26  czerwca sformułowanej propozycyi.

A J  '  _ _  l a u ' o r o r o  I?  K f lC T O W lC T ,  I  V v a j r u i o  U O  H rZ «  ________

s H J a n  G a r Z ^ '  Goł0w'  r ”e!°  d,R ”ar°dn’ 5ak Uniesienie 'pompka" dla n"aj-| “  Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego I j^dna^połowe’ teatr "a* 'z 7  P°rze rtotn0j  » im uje

Jachtmowics Wojciech, Edden Gustaw , Kor-1tptn Drów 
r.ec/ci yvncen'y, Łuszczkiewicz Antoni. M iła -1 ^okołowskieg,,,

Rawski iin Z u T T c d lŹ ^ L  Ju ar ! '  o*?ch.aj  k ™  !inny-b T 6\ Kr 5tet °brał^'-obie' zsiadanie I m S  3. Z?r- W yr»»̂  Honoratior
M ichał, Suski a £ S T  &  Z r  S*Chmtdr Z  7 : dl T  a bu,;,0Wy P°mnlka- p ° n i e - z a  rok szkolny lSSO. Kraków 1880 8° str. 50 j oblieaonr k to ^  d j L '  !eI**tycsny 1 na ambleyę

’ -  n<°nz, Śliwiński Szymon. l Taż bez dalszrgo poparcia publiczności trudno o tem 10b”k e ^ j ^  adminisfracyjnej, opracowanej przez dy-|taksę za każde dfie k "  Pr*Tbyw* °? łaM
wraz ze ln ie  pije, ani kąpiel’  używa* ̂  a n * ^ b *”1 ^  

mm No-1 rów nie naleźy N a j ^ K ’"  * hô i M j o -
adysław, Ziembiński Łe-1 Przet° mamy nadzieję, że nasze słowa wzywające I Pf!^8 ^ a,ereg° Eliasza. Do opisu tego do’danyditest I skoro n a d ^ rsy  5 k*źdy lichy kram arr

p,p,e™ ta k0” ,,e,“ -  * *   * -M tst”*t* XX
" j z r z z s s s s r !  r ™ 1 | r *  d ;  i E S ' V -  » P.t7̂

— 1    h k!»!K.> ’.srjrLfr1Ł°rsi? z s x i s v *  2J T S  * « * * ■

s a s r ^ T r J S = p  i s - * —  Z  „ T  **“  ^ i t S K

wło- 
górskim

»  mąż, l i c z y ł a ś  Ą * 7  o ^ w  77 X T 2  ^ ^ dziń8« 0« ^ ^  się m Z
' ^ L ^ K P ^ y  z PiBma zbiorowego Zia^nolskHwośl? l l ° 7 d^  P -h o d ząae  a braku t r ea nie istnieje, przy-1   łoK™.tm.  . . .- -  y 1 żebractwo aresztowano niedawno

.  ’ze’ złotym|Prgyjaciefe ^ ° “ eaya i Asnyka, Imiejscowyeh.
D „_ ,w  W b M - T — ’ ~  ‘ - •  10,000.mniej B e h c b ^ ,  Z . - M I K . S r o f c  te  w ^

pomocni-I z k

r . 7 Pj . ' I ̂ e S . 6,"  , t ”“  , „ r i„
J S S S S t e "  J ?  ,M  J*“ !" I  W -  S i m f e / r ! * - ” 1 eteeeenie.

»Ujezyzny I R tbagasa“ skorzystał z tej sposobności
aby wieńcząc poświęcanie, oflarę. cnote . ia h ,
uapiętnować pojęcia nowej moralności, jakiem! 
Bif c  społeczność francuśka. 5 J l 

Głębokie prawdy świetnej tej mowy skłaniała

wc’ t t 4' ”  ! l9 BłyMe6 «łośliwe lub żartabli-

i jm  -> M  ttk  b j i , ! , . . .  Ł e p S ^ u j S ;

jteciel odchodzi Smtej'̂ V «ę. u“n <,“J£° D!" 1 P « y'  “Joliczności nie jest więc przeto wcale za 
„Dla czego ten ironiczny uśmieeh v 0 **6** • ■ I odp?5W1®difaIny. Dla tego zacłurnie mnini

miłosierni, niż nasi ojcowie P W cale nie nanow™ I g^ i;W; n' | ^  na Htość. Trzeba go żałować le t
S . S o l e' d7  r i " ™  ?‘w  -  - S Y 1,6^ :
tu innI i l f  JaW lab  ^  obecnych czasJeh. Nie dłueo t  ? W°,n°  s °  »ł«n»widzić, a nie-

S  , Y o S  p o ,l8 W e 's - źe ® * w S  d , ; -  »l * r - « * i .

Ś r , V ’ Z T i0 ' “  ■m k* S eb*»Y 7™ T «to to  ’, h “ ’r' "  •*«"*

dziej w modzie j  
jej nie wielbiono

s w a t^ iT * ^ 0 ’ &, F- .^uu iyon  uziafał w duchu | dzi sie żtnnni~I"~'7*wr ja i'"im  Ume«entu docho- 
św iaU ię . g T H  BtąwUł 0 łts« i  Prft^ i0 duiarza hes , 5 ^ * ł *  

_»Ale jakżeż wiek X IX  to w i a t k o  « - l« a łł E S S ^ i L i S ?  *P*yw e r  —  ■ - 1 a em0“ -Cnota nte i  vT*tk  • to W38T«tko zmienił, która wsiąkł* 7  t 9J. M°dy humanitarnej,
M .  i e |  !“ 4 * J S Ł i j s . — ■ " .*  j . k

j ® .  k m  4 b . v  S Ł 5 3 O T  - i — '  ■ * - .  . " s r * ;
oknUa V .  ,M sl® Wyszukiwać dla złych czynów!Czy w tr*e<di r*ee*ywiście odpowiedzialnym?
S S ^ ^ S S ^  aby °łrzymać dte nich I nie są * g°  Ŵ ld
•te  . t ! f  ' S ie*aJ * nje  nas już wcale cnotliwy wiście n a - L ł ^ ’ a r08lta wi»7 spada oczy- 
we występny. Nowa filozofia, która sadzi że n w J  L rfw fa  »• Pf  Z0nstwo- w  takim rasie jest on
kombinseya’ mitfi *W-człowiekn widshć tylko zapytuje nauk?7' 08 ; r łwiedUwość zaniepokojona

. ^ H S S ? 5 ^ J 5 »  ®  S S ®  »  n s

sł.^ WsselM *h d°70h- . Teorya j 08t bwdzo Ści- s.ym m  t o ŁB??^ S> ™ 8»eniu i najpotężniej-

« s s - Ą " S !  s . t 5 ą d - » , “  r Y  Y :

I władzy gminBei widomejI S nnej. Delegat rządowy ze Lwowa, wy-

I r o n l k s  m i e j s c o w a  i  « W n u d c z i u i K ^ | 3  ”  jp&ST "* SŚSESft
przed J Polabskiego ■ ^ I ś f i 3 f c | 2 r i Ł

towie, czworobokiem otoczyła ołtarz polo,
Frydeiyk przybył na koniu a Arcyksfęźi
sobami dworu w pojazdach udała się tak_ _
aby wziąć udział w nabożeństwie. O (rnihmiłn inZf I B'faZ UW nie .ma j nie żąda, ale niewątpliwie iest hi-lwnan! r"  *'3ora°*;W0 aresztowano niedawni 
w kościele katedrateym na Zamku prałat kustosz ka ' g e^ ak 07”  ' społecznym czynnikiem, którego powa-lrym znslestenn* .Walbao11 4yd® »P°lsfeicgo 
pituły krokowskiej X. kanonik hr. Scipio del CamnoInfiJ-a • w” * Zapozns6 nie Powinna, tak ją  niewąt- IłańcuszkiZ koSztowBy zegarek złoty

ocmi., b i,  Ztp r 1™ "’ r n * -
1 7  1,1 ■”  a , " le'1"' - »  " I  -  W  U W .  04 k i t a  4 .1  t a ,  „ t a .

■ k U b T K .A i 'if  poa.,ń  1 '•g*"4 p rirtkk , TH- 
« a f ie  J Ł  *7 i6ra n t6 l7  wspaniałe foto-
« fekste7  n o f . U? P- ^ ł* d y zław a Mottego,

P. W ładysław Motty okazał tu że nalaiw Hn

ka, legenda polskiego Komandora, który przerywa

Zapisawszy tę piękną nowość, zwróćmy sie winna 
stronę. Przed tygodniem odbyło się w Piryżu doro 
csne posiedzenie Akademii * rozdawnictwem 
«oty_fu_n_dacyi Montyon.

* 1 2 2 5 , ale

chod2mvWd 'O,^mi? ^ 0i i h  *broini P°woH urze- ehodzfmy do niewdzięczności wobec cnoty Przy
•w y c z a je n i do  p a t r z e n ia  n a  n a jo h y d n ie js z e  cztut  
h t J j y f y  4o.bo4,lm y 4 .  t e j .,  * . p i h ^ T i  
n a js z la c h e tn ie js z e  c z y n y  bez z a p a łu .

„ wspomniana filozofia prowadsi do te ro  7 ni*

jeźl“ V le lt ? ; / ’ W “br0<>n?a™ Bi® jest winuym" 
L i . .  *  . *ł®^°’ człowiek debrze
czyniący nie ma wielkiej zasługi, jeźli daie sie
K adz!d f l e t o w i  dobrego. A Jkoro S c  ma 
e?  ł ?  “I0!* , v yŁ“ U sie wdzięczność. Idźmy da- 

kTóra B? e "  konsekweneyi filozofii Iekarlkięj, 
« o ra  się nio zatrzymuje przed żadna koni 

luzya swych dziwnych zasad; ona ci powi® że 
Ł*u yeh podz{wienia poświęceniach, w tych

i e j  c ly f ’h i” 76- b/ ł°  0OŚ ex#Itaeyi chorebli- 31. Czyż bowiem jest rzeczą zgodną z zdrowymtli Ala Llf 4_! .   1 . *rozsądkiem poświęcić d l .  blfźnTego to  00 się ina
i S O Z Y  7 ją tLe k ’ sdr°w le. życie. Czyliż“ o 
szcia a l l  f’ -horobliwość? powiedzmy wre- 
manja w iL a  f  “ *®J8? ™“ j*  Poświęcenia,
h E J r a r * .8 § W8zystkî °- iak inni m .-
tych ludzi 1*77 7 n 7S,tkiegoP W ya*SI*dzać

B T f l u  - T »  —  J f  » a ? 4 .ża*

wiele bta ł? 0 ••kończył p. Sardon cnota nie-
? f o § S T 2 L Z ?  °T t9 ani o
pięknych p r« H a d ó »  * ?P°wi«dąiał kilkanaście 
ofiary dla blfćnłai. - » y® poświęcenia, ciągłej
Montyon jak  z 4 u c  b L K W  i e*oroeznJ®k 
ż»ła nad poświ7eaiem  ° l ” y  Pr*®wa-
«  r » y p * o  2  6 0  “ S' 44

i  Y  -T “  B*«r “4 I  * Bananie . 1.
we Francy T y6t9Pek °*lada się dziś
Sardou i z lm W  T.8| ó ł?,H ci®» o którem mówił 
teratwa * f • wstydu i żalu pozuje na boha-
Się io ż n a Zen8JtaC °klasków 1 °w««yi. Przekom ć

4 »  f S  :a i i J B r t i a s E Ł
w e 7 ra n c J ieJS8e' Zbro.d,,J** b§dąca dziś w modzie 
n a U s a t  J  , n szyw a sfę I am o u r a u  revolver. W v -££»P ! S ? ? t 3 B  S Ł t ś

cztery podobne nowM ®. ®ft*tniego m ies i,f .
Kupidyi? we Franeyl 7> *łS “ ®rde« t w . "  .  
chwycił „ IM ™ ,“i yl r“ .0lł przestarzały łuk a
r o * r o d L ?  r®wo!wer. W trz e e h ^ p ro c ^ a e h ‘ te" 
dna ib radn iaSodwe°fB9 ł08tały « i®winnionemi. Mo- 
jedną strono I  Z T  ™  ^ . i c i c l a e h ,  ma jednak 
?łabv ’ i ,  f0J prawdziwa moralność mo-

przedmiot.^ i  1  8i!  ®H *ni we p rancyi niemal 
■•lek .for epó leL rek . W o?m  j S S

moralna Nemezis. obyczajowa



m k %  i  Czwartku Ig M m ,

słany, eo kilka tygodni lany, stosunków miejseo-1100 kilo bez cła 12-25— dr. Brema, 16 sierp.: 
wyoh znać niemoże, a ponieważ sam się zwye»aj-|sa 80 kilo 9-20 mrk.— Hamburg,  16 Bierp.: w miej- 
aie lewy, a własnej te ly  inicjatywy w żadne [son 9 — mrk., na sierp. 9-— mrk, na wrzesień-grud*. n
■prawy się nie wdaje, I wtedy ehyba władzy swejjs-— mrk.— Antwerpia ,  16go sierp.: aa 100 kiler stawą Ciechó_ 
nźywa, gdy się kto m niego ae skargą osobiście — frk. — N ° » y 'I°1r k ’ sierP-: Mgdonę ezaski odmówił
- - -  - - - 8 8 - - 1 8*/* ct- PaP-> w F l I * dolfi i  8% et. pap. ■—*

nia eaeskie nie Mogą osłabić stanowiska raądn, 
byle tylko były umiarkowane. Nie ma też żadnej
anslogrtf pomtędsj temi glosami dxi@nników a po- 
stawą Cseehó# w roku 1871. Bo wteneaas sejm 
eaeski odmówił obesłania Bady państwa. Teras 
sad, ehoeiażby rrąd me neaynił zadość żądani 
dzienników eaeskieh, żądajągyeh „puryfikseyi,* 
zawsze posłowie ezesey^ w Radsie państwa będą

17< B!eT ^  . . . . Igo popierali. Trudno więc uznać, aby ta dysku-
Na daisiejBzy targ dowieziono żywej nierogacizny I * Pd_{enH}karBka, która zresztą po części tłóma-

f f S S W 1 78,6' 1005’ « y  się braM em innyeh e i e k a ^ Ł ó w “
ciężkich bagonów 6&8; razem 2479 sztuk L a m k o lw ie k  m ogła sprawići k łopot hr. T taifam u.

Galicyjską płacono od 40 do 45 48, 50zfr.; Sre- b łe  daienniki wiedeńskie ciągle
dnio-ciężką węgierską 52 do 54 złr.; ciężkie bagony , . pRblicancśó, jakoby politycy galicyi
do 54 do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi. ^ t a S l o  “  z t°  W  ^  t / ż ą d f n f .  eo

J .  Krzysztofowiez, W. Am irowioz fk K. Bchelt 8 do oe łySMzenia biurokraeyi. GHioya przecież nie
Ca f i  Stierbdck.

Wykaz dochód6w 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1 8 8 0

■jawi. Przy braku nadaoru ae strony władzy po­
litycznej, przy braku polieyi i zarządu gminnego,
Jest sobie każdy obywatel krynicki zupełnym «a- 
mowładcą. Rzeźniey wyrębują mięso liche po 48 
centów kilo; piekarze dają pieczywo z zakalcem; 
wieśniacy sprzedają mleko zwykłe zamiast śmie­
tanki litr po 40 eentów, serwatkę zaś zabieloną 
zamiast kwaśnego mleka. W braku dobrego mle­
ka 1 kuratya oczywiście chrome Ó musi.

Nie lepiej rzecz się ma z wiktem w ogóle.
Istnieje tu wprawdzie pięć restauracyj publicznych, 
ale nie przesady powiem, że jedzenie jest 
uroglc, drobnej ilości, a bardzo miernej jakości.
Usługa kielaerów niezdarna, w restauracji „pod 
Barankiem* nierzetelna. Zdarzył się prócz innych 
pozaniejszych wypadków taki, że kelner gościowi 
naliczył aż 1 złr. 80 cent. po nad należytośó, a 
lubo gośó publicznie go za to wykpał, restaura 
tor go w służbie zatrzymał. Czyż tylko Niemay 
potrafią restaurćteye porządnie utrzymań, a Pola­
ka na to nie stanie P Czyż to wstyd dla restau­
ratora pieniądze odbierać ? Czy u nas w tej mie 
rze nigdy ładu niobędzie P 

Jeszcze gorsza dowolność panuje pod względem 
pomieszkań. W braku władzy, której zadaniem 
byłoby uregulować stosunki mieszkalne, I ozna­
czyć cenę pokoju, (zarząd zdrojowy powinienby 
na to wpłynąć i wziąść inieyatywę) dyktuje go­
spodarz każdy cenę dowolną. Najtańsze stoeunko

za to niekie 
mieszkanie

na sezon, inaczej nająć nie chcą, a gość wszyst­
kie nieprzewidziane niedogodności znosić musi, 
bo zmieniając mieszkanie, obowiązany opłacić je 
za cały sezon. Za 8 tygodnie płaci się tyle, ile 
za 6 lub 8 tygodni. Za pokój lepszy liczą 4, 5 i 
6 złr. dziennie (w Paryżu droższych niema po 
pierwszych
którą wiatr Ł ______

r ° >  r  ‘ *■ > -s* ssrikiiM s a e  t at
Oto jest krótki rys rozkoszy, jakich doznajemyjjJ . anJrłtlw ^ l . _  ,}r_ H   i .......... [starał u namiestnika Manteuffla o pesadę sekre

SrakówLwów[Lwów-Brody
[Podwołoczys. Razem

złr. c. złr. 0. złr. 10. |
Od Igo do lOgo 

sierpnia 1880 r. 166,105 63 37,085 U 203,190 821

Od Igo stycznia 
do 31go lipoa 4,257,978 66 1,067,578 85 5,325,557 511

Razem 4,424,0«4|34 1,104,663 99 5,528,748|331
1870  |

złr. 0. złr. o.| złr. 0. |.
Od Igo do lOgo 

sierpnia 1879 r. 208,69i 5( 43,146 ii
|]

251,836 731*

Od Igo stycznia 
do 3 Igo lipca 4,307,676 91 918,401 49 5,226,078 401 (

Razem | 4,516,369[41| 961,547|72| 5,477,917|13|l

Ima żadnego powodu popierać centrslistów 
rzędach. Zresztą ze strony autonomicznej w tej 

I sprawie przywódzeom czeskim nie uczyniono ża- 
jdnyeh przedstawień.

Posada ministra handlu i przemysłu w Berli- 
Inie, opróżniona prse* powołanie minie i .'a Hof- 
I manna na sekretarza etanu do Alzacyi i Łota- 
Iryngii, zajmuje żywo dzienniki. Sprawozdawca 
IKreuz Ztg pisze, że w berlińskich kołach urzę- 
] dniezych i politycznych różne pojawiają się kom- 
Ibinacye eo do obsadzenia posady po ministrze 
I Hofmanie. Liczba wyższych urzędników, którzy 
posiadają dostateczne doświadczenie na ów urząd.

ym w urzędzie kanclerskim i dla tego obzna- 
■fonym jest z zadaniami i działalnością tego 
tędu. Prócz tego od roku jest podsekretarze: 
nu w ministerstwie spraw wewnętrznych, sku 
m czego obeznał się dokładnie z pruskiei 
rankami. Naoselny prezes Sekleawigu i Holastyr 
Botticher, którego także wymieniają jako kai 
lata na ministra handlu i przemysłu, nie obej 

mie pewno tej posady, gdyż zawezwany przed

i
wyrażając wdzięczność dla tych, którym Belgia 
zawdzięcza konstytucją. Do członków rządu pro­
wizorycznego z r. 1880 powiedział, iż jest to ich 
uroczystość; a w ogóle dał pogląd na to, eo się

m ^  . f T 8,y“  T “  P° TclegMUar Zbożowe Gazety Lwowskiej w V i n k r ^
* desek, p n ez fB d# 16g0 sierpnia. - W i e d e ń :  pszenica 11-20 doI ' f i ™  io  w8t^ IeHia w sła4be od‘

* .  *yto od 10-30 do 10-70 złr.; okowit. " S . ,  ^  . _____ u  ™  ^

[ pszenica dr.

Oto jest krótki rys rozkoszy, jakich doznajemy . 1 L  ’ w !  ”  «“  «t.rał u namiestnika Manteuffla ® pc ’
w Krynicy! Że wielu rodaków udaje się do Prań- n2 ' ° ol? W! tarza stanu dla Alzacyi i Lotaryngii,
censbadu, a pomija Krynicę, za to ich potępiać! /  ' ’ , . . ’ 8pl"| Z ostatnich wiadomości możnaby
nie wolno. Drogo płacić i znosić niewygodę, b y - 1 ^ 8- " " "  *  ' knknrad“  K o l o n I a l ™  Ol Ca arahinnt franAn Îrt cnal
łoby ofiarą nierozumną!

Chciej sżanowna Redakeyo skargi powyższe po­
mieścić w dzienniku swoim, chciej usilnie kołatać
o polepszenie losu chorych, bo jeśli stosunki. ,    , . „
dzisiejsze nie zmienią się na lepsze, liczba g o śc ili ^  7  \  ‘
krynickich stopnieje z czasem z tysiąezek na setki, * K™kow* 98 oent-
a może i na dziesiątki! T. D.

Krynica 18 sierpnia.

Koszta transportu za 100 kilo zboża 
z Krakowa do Wiednia

uważać za
rzecz pewną, że gabinet francuski zmienił w osta 
tnim ezasic swą politykę i zrobił w stosunku 
swym do Anglii i w ogóle w sprawie wschodniej

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa wkładkowa 

to Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie.

Wykaz za miesiąc lipiec 1880 r. 
Pozostałość z dnia 30go czerwca

880 r . . . . . . . . . . . . . .  z ł r .  t  _
Wpłynęło w miesiącu lipou 1880 8,085 c. 43-

r K«° B*0** -| nową ewolucję, nad której odgadnieniem łamie
aa i „ * r ° j * !8°Me obecnie gfowę prasa niemiecka. BSpubligm 

^ ’ * ° l Franęaise, zachowując dotąd głębokie milczenie
w sprawie wschodniej, zabiera teras dość często 
głos. I  tak w jednym z ostatnich swych nume- 

. j~. , r(5w bierze w obronę Rosyą i Anglią przeciw za-
P O T i I T V C 7 N  Y r|w atom  prasy wiedeńskiej, jakoby dwa te mocar­

stwa zagrażały pokojowi europejskiemu. Sposób 
tej obrony, sarkastyczno-ironiczny, oburzył nawet 

Znów dla odmiany nowa po dziennikaek wie-[taką Nordd. Allg. Ztg, która, zapominając, że sa- 
deńskich obiega pogłoska o terminie zwołania I ma często trzyma się podobnej praktyki przy tra- 
delegaeyj, mianowicie mają one się zebrać dnialktowanu spraw politycznych, oburza się na or- 
4 października, a w takim rasie Rada państwa I gan Gambetty, iż tenże wystawia redaktorów wie- 
zwołanąby została d. 20 października. Idrńskieh jako Donkissotów i wyraża pewność, że

Deputowany Dcrmitzor złożył mandat z po-lei nic pozostaną dłużni odpowiedzi. BSpublique 
wodu choroby, która mu nawet nic pozwoliła I Franęaise pisze bowiem, że wiedeńskie jej kole- 

łooA _ - . n i,  oqi „ ic .wziąć udziału w obradach Rady państwa podczas [tanki, alarmując ustawicznie Europę pogłoskami,
.1 hLV  i fi8n «’n«K ń I t  I ost*tni®J Dormitzer reprezentował w Radzie | jakoby Rosya wysyłała broń i żołnierzy na pół-

u lipou 1880^8,085 c. 4 3 -  pą^twa Izbę handlową prażską od r. 1871. Tak wysep bałkański i organizowała powitanie we 
Razem zfr. 252,366 c. 59— I więc opróżaionych jest teraz siedm mandatów po-1 Wschodniej Rumelii, robią wrażenie ludzi, któ- 

Wypłacono na 5 książeczek, z'któ- Iselskich do Izby deputowanych, mianowicie: trzylrzy, zasłyszawszy gdzieś, że Mapa beapieezeństwa
rych 1 umorzono łączną kwotę . . 2,273 o. 6 1 — [mandaty z wielkiej posiadłości gómo-austryaekiej I została otwarta, biegają na prawo i na lewo, jak-

Wyplacono procentu od umorzo- [(Gross, Dehne, Hanvel), jeden z wielkiej posia-lby potraeili głowy i w ten sposób wojują z wia-
nych wkładek 8 złr. 61 cent. — jdłości na Bukowinie (Stremayr), jeden z grup I trakami na podobę rycerza z de la Mancha.

Pozostałość z dniem 31ym lipca I wiejskich tamże Radowce-Suczawa (Horst) i jeden I Berlińska National Ztg komentując nową tę
1880 r. w ynosi........................złr. 250,092 o. 98— I* ml“ * *“ *• Bn**»wa-Seret^^Radowce (Ofcnheim),|fazę polityki gabinetu franeuzkiego i tę obronę

--------------  [wreszcie jeden z miast styryjskich Marburg-Pet-1organu Gambetty, przypomina shisznie, że nie-
W le d e ń  17 sierpnia. I , (Oucnatsch). Wybory uzupełniające odbędą I dawno jeszcze temu prasa francuska, jak mini-
A  O k o w i ta  Na nurmn faronvlalrn fcnniAn»l VvPf*w ,,0P0 0 w R̂ SU września. [sterjalny Temps, rozpisywała się o „zdradzieckim

dziś nieco towaru śrotoweeo do 34-50 złr I P  . czeskie nieustannie rozpisują się nad | Albionie* i odpychała z oburzeniem żądania Anglii,*SZSSL - W r o c ł a w  POłr“b 0“ 7««*®nia biurokracji. Zważywszy, że aby Prancya razem z ni, interweniowała na pół’
lS sie lirr ii.! A lW8,iy8tHe *r,9dy od najwyższego do najniższych wyspie bałkańskim.
59-70 żądano —- S zczec in  l6eo siernV- w m i « r f pr,epe*lljone osobistościami centralictycznemi,| Uroczystość!narodowa obchodu 50-letniójroczni- 
scu 61-50 L  sieraień 5o?o S - k ’ 'na  V ™ *™ 0 d«We.i” emu r»ą-|.y  niepoiległośd Belgii, ro.potzSła się w Brukselli
pień-wrzesień 59 80 mrk., na wrzesieó-paźdz. 56-70 ^ 0  S j n U  5e“moŻM T ? h ,6b ^ * ^ 1 .  C?łonkoW|emrk.—B er l in  16eo siwo • w mieisen 62-30 mrfe l v walszenla, nie można sic woale dziwić tym|senatu i Izby poselskiój zgromadzili się prawie 
-  “ - i 1-!1- Ł -. H'lh.nw.rt p o | ,  PT >  I,by % . i
mrk., na wrzesień-oażdz 58-50 mrk— P a r v ż  upadku oświadczył, śe zamiary jego rozbi-[senatu p. Longehamps mieli mowy powitalne,
sierp. : n.T cn Sesiac - - -  frk na w r z e s f e J ^ - P 7- "A ?/6wi,i® 0 ?pór To samo po- w których w spom nie/o twórcach niepodległości
frk, na wrzesień-grudz. frk.’na stoczeń-kwiccień’ J T  I “ I  ministrowie jego gabinetu. NiejBęlgii. Po tych mowach ruszył cały pochód, a

’’ d ,*w więc, że dzienniki ezesMe usiłują ocalić hr. |  gdy przyszedł do ogrodn wystawy prezos senatu,
Taaffego przed tym samym*losem, ostrzegając go j minister spraw wewnętrznych i prezes Izby wrę- 
zarazem przed niebezpieczeństwem, jakie mu za-[czyli królowi adresy przy stosownych przemówię- 
graża zeatronybiurokraeyi centralistycznej. Żąda-[niaeh, aa które odpowiedział król długą mową

—■■— frk.
N a f ta .  Wiedeń, 17 sierpnia: za 100 kilo z dworca 

z dem 19----------•— złr.— Tryes t ,  16go sierp.: za

w kraju od r. 1830 zrobiło: „Nie powinniś—, 
także zapominać, rzekł, oddać hołd wdsięeznośi 
tym pięciu mocarstwom, które poręczyły neutra 
fiośó Belgii.* Wspomniał także o przyjacielskich 
stssunkach do innyeh mocarstw, a skończył cło 
wy: „Jedyną moją dumą jest służyć mojćj o; 
esyźnie, którą kocham eałem sercem i całą du 
ssą".

Zdaje się, iż sprawa wschodnia weszła w fazę 
nieco spokojniejszą, jakby nastała chwila sasta 
nowienia się nad tern, co począć w razie tej In‘ 
owej ewentualności. Mocarstwa znajdują się teras 
w obce trudności sporu czarnogórsko-tureekiego 
który sprawę graniczną grecką spycha na drng 
plan i to na tak długo, dopóki Porta nie załatw 
się z Czarnogórą lub dopóki nie zniknie nadzieja 
załatwienia tego sporu według życzenia mocarstw. 
Nie można wątpić, że Porta uzyska przedłożenie 
terminu, nawet wtenczas, gdyby mocarstwa nie 
zupełnie dowierzały, iż przystąpi do rozwiązania 
kwesty! czarnogórskiej. Jeżeli Porta usiłować 
będzie zadowolić żądania mocarstw, nie zrobi 
tego oczywiście dla miłości Csarncgóry, lub dla 

Hej zgody, lecz tylko dla tego, aby uniknąć 
demonstracji, która wszelkie ustępstwo mocarstw 
w sprawie greckiej czyniłaby prawie niemoże 
bnem. Korespondent paryski Titnesa twierdzi, że 
w Konstantynopola są przekonani, że jeśli się 
w zasadzie ustąpi, a o szczegóły będzie się trakto 
wać, wówczas ostateczna decyzya może być 
jeszcze zmienioną. Obecna sytuacja sądząc z osób 
które powołane zostały do usunięcia trudność* 
dałaby się tak określić: załatwienie sprawy czar 
nogórskiej na podstawie konwencji Oortego z 18 
kwietnia, wstrzymanie demonstracji flot, pośre­
dnictwo mocarstw między Turcją a Greeyą, ro 
kowania o Janinę, której Turcy za żadną cenę 
ustąpić nie eheą.

Co się tyczy propozycji, aby zapewnić Turcy: 
posiadanie pozostającego jej w Europie teryto- 
ryum, jeżeli wykona uchwały konferencji berliń­
skiej, to robi uwagę Times, iż ma ona ten osi, 
aby sprawę wschodnią na bardzo dłngo stanowczo 
zamknąć i aby Enropa uwolnioną została od usta­
wicznej tro-ki i obawy, jakie kwestya ta od nie­
dawna sprawia. Rezultat ten da się osięgnąć tylko 
przez nastawanie na zupełne i rzetelne wykonanie 
traktatu berlińskiego i postanowień konfereney, 
berlińskich. Jeżeli Porta zrobi swoje, natenczas 
i mocarstwa zrobią eo do nich należy.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że w dniu 13go 
b. m. ogłoszonem zostało rozporządzenie rządowe 
o zjazdach gospodarczych przy resyjskiem mini­
sterstwie dóbr państwa. Zjazdy te będą się odby­
wały corocznie w 12 okręgaok, na które w tym 
celu podzieloną zostanie europejska Rcsya. Będą 

nich brali udział przeważnie urzędnicy admi­
nistracyjni z gubernij i stolicy, którym w charak­
terze członków zjazdu dodanych będzie po kilka 
osób z pomiędzy przedstawicieli szlachty i towa­
rzystw gospodarezo-rolniezyeb. Oprócz tego bę­
dzie ogólny zjazd doroczny w Petersburgu. Zja­
zdy te zatem nie będą miały owego charakteru 
samoistnego, jakie im przypisywały krążące po­
głoski. „Przyszłość pokaże, mówią 8t. Pet. Wied.
; ak dalece te zjazdy zdołają się otrząsnąć z biu­
rokratycznej rutyny i o ile dopomogą do rozwią­
zania praktycznych zadań, jakie przedstawia kwe 
stya polepszenia gospodarstwa wiejskiego* 

Powtórzoną przez Ber eg w formie pogłoski 
wiadomość, że trzeci oddział kancelaryi carskiej 

być połączony z ministerstwem spraw we­
wnętrznych, na którego czele stanie Melikow 
w miejsce Makowa przeznaczonego na ministra 
poczt i telegrafów, potwierdzają koła pointermo 
wane z tą uwagą, że te zmiany osobiste wkrótce 
nastąpią.

Ostatnie telegramy „ Czasu. ‘
W i e d e ń  18 sierpnia. Dzień urodzin Cesarza 

obchodzi stolica świątecznie. Tysiące ludzi prze­
ciąga przez ulice uroczyście przystrojone; rano 
odegrały muzyki wojskowe pobudkę na ulicach; 
na placu ćwiczeń na Schmelz wystąpiła cała za- 
oga na mszę połową, poozem wojsko defilowało. 

Tłumy ludu przypatrywały się paradzie, na któ­
rej obeeni byli areyksiążęta Wilhelm, Rainer i 
Albrecht. W kościele Św. Szczepana celebrował 
sumę X. kardynał Kutschker; obecni byli człon­
kowie rządu, dygnitarze dworscy, naczelnicy władz, 
rektor uniwersytetu, dziekani wydziałów, bur­
mistrz z całą radą miejską. — Niebezpieczeństwo 
powodzi w ciągu przedpołudnia wzrosło; w głó­
wnym kanale najwyższy stan wody 409 eentime-

trów, w niżej położonych częściach miasta jak 
Roseau i Briglttenau Dunaj wylał, wskutek cze­
go domy opróżniono z mieszkańców.

W ie d e ń  18 sierp. Wszystkie dzienniki wiedeń­
skie zapisały 50łą rocznicę urodzin NPaaa w pełnych 
zapału patryotyeznego artykułach, wypowiadając 
uznanie wzniosłego ducha i przymiotów serca Mo­
narchy, wyliczając błogosławione ich następstwa 
dla monarchii i dla wdzięcznych jej ludów. Wczo­
raj w południe po popisie oficerów w strzelaniu 
na wojskowym plaou strzeleckim odbyła się uczta, 
w której wzięli udział wszyscy jenerałowie i ofi­
cerowie wiedeńskiej załogi. Toast na cześć Cesa­
rza pełen zapału wzniesiony przez główno komen­
derującego jen. Marojcica przyjęto trzechkrotnym 
grzmiącym okrzykiem. Rezydencja wieczorem 
przedstawiała wspaniały obraz, miasto do najodle­
glejszych dzielnic bogato ozdobione chorągwiami, 
gierlandami z zieleni, dywanami i olbrzymiemi 
transparentami. Szczególnie bogato przyozdobiona 
Ringstrasse. Wioczorem przeciągały przez miasto i 
przedmieścia wojskowe kapele, grając patryotyczno 
hymny. Zc wszystkich prowineyj nadchodzą tele­
gramy o świetnych obchodach i przygotowaniach.

P re s z b u rg r  18 sierpnia. Dunaj ciągle wzbie­
ra; w miejscu wylądowania wystąpił z brzegów.

Pmwyń 18 sierpnia. Zapewniają, że zajścia 
tunetańskie jest załatwiona; boy Tunetu przyznał 
towarzystwu „Bona guelma" prawa urządzenia 
portu nad jeziorem Słonem i zaprowadzenia w ten 
sposób związku z morzem.

K o n s t a n t y n o p o l  17 sierpnia. Europejska 
komisja reformy przyjęła jednogłośnie w drą­
giem czytaniu projekt urządzeń dla europejskich 
prowineyj. Tylko przedstawiciele Turcji wstrzy­
mali się od głosowania. Projekt ten zostanie pod­
pisany w poniedziałek. Rozebrawszy sprawę za­
stosowania tego projektu w różnych prowincjach 
komisja zamknie swoje czynności. Na tem samem 
posiedzeniu komisarze francuski i angielski wnie­
śli, w formie prostego życzenia, projekt regula­
minu, który się ma odnosić do Albanii.

K w i a . — Wiedeń 18-go sierpnia S geiu. 80 mi
ue pel. Renta papierowa 72-50. — Renta srebrne 
78-45. — Ksnta slota 87-70. — Loty z i. 1860 
182-—• —• Akcja Banku Narodowego 827-—- — 
Akeye kredytowe 273 80 — Londyn 117-70. — 
%ebws — —. Napoleony 9-85Va* ▼ —Lombardy 
80-50 — Losy z roku 1864 175-50. — AkayC 
kolei Karola Ludwika 272-25. — Akeye kole, 
Lwowsko-Gscrniowieekiei 165-50. — Akeye kolei 
węg. pólu.-wsehodn. 146-75- — Anglo-Bank 183-— 
Obligacjo indemu. galic. 97*60. — Losy press, 
węgierskie 111-50. — Akeye kolei Koszycko-Bog, 
130-50. — Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 172-25. 
8# Lifty sact. hipoteczne 102*—. — Marki 57-77 
Ruble 12275 — §£ Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie ’’giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lobtskow aki.

Pociągi na kolejach żelaznych,*
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
J»o I iw o w s i  otoboury: poipuuny: wieczorny!
Krakiw odjazd: . 10.,, rano 9.JS wieez. 10.,, wieos.
LwSw przyjazd: . 9., wiecz. 5.,, rano 11 rano.
l* o  U W lelłczhfi KraMu) odjazd: 11.5 w połnd.

Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł. 
l* o  W i e d n i a : ttob. pospieszmy miftzemy osobowy

? 'C p 5 e ?
KrdkAw odjazd: o.„ ran. e.„ ran. ran.
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.„ p.po. 4., ran. i 12., p, 

“P rac i O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 10 wieczór.

l* o  W u n a w y i  rano o godzinie 7.,,. — Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Me t w o w e i  osobowy: mieszany: pośpieszny.
Lwów odjazd: 4^9 rano 4.ss wiecz. 10.aownocy
Kraków  przyjazd: 2.ss pop. 5.io rano 6.4S rano
m W ie l ic z k i  i Wieliczka odjazd: 7.so wiecz.

Kraków  przyjazd: 8.7 wiecz.
SSW iedinla i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd; 8 r. 11— r. 5 wiecz. 8.so wie®. 
Kraków  przyjazd: 9-io w. 8.30W. 11.5 p.p. 9.46 ranc
M P r a s  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany. 
Z  W a r s z a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wiecz. mieszany

Procent kwartalny skapitalizowa­
ny d. 30 ozćrwoa 1880 ...............  5,648 o. 52—

zadają
K«ri pieniędzy i papierów pubL

K ra k A w  18sierpnia.
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . ,
Bubel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 marek . . '  , » ,
Dukat w a ż n y .....................................
80 frankówka................... ....................... ) \
Imperyał w a ż n y ....................... . . . ’. ' . I  I
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
^  połyozka krajowa galicyjska . . ) Q * » -
Obligaoye mdemnizaoyjne galicyjskie. I  t  £  \
«  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( 11*

!SŚ! zast- Tow- kredyt, ziemsk. . i J l J  I f "
6< listy zastawne Banku hipot. . . 1 „ 2  ł 5 !
S* d*nżne galic. zakł. włość. . ) I  « [  ° I
5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \S  5 
„ z* 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I S * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I 
6 łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot i s |  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ]
7>ś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / I *  

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o% 
4 listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. 13 (za 100 rubli) 
5}i  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 

listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akeye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Ąkoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
Ąkeye Banku hipoteez. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200J

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa .  ............................

121 75 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 —  

99 bO

98 75 
97 — 
90 75 
97 75

101 50
102 -

94 —

97 —

97 50

103 — 
97 —o. 
97

8 5 _ |

271 — 
165 — 
895 —

19 25 
25 50

123 50 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 -

101 -  
98 50 
92 50
98 75 

102 75 
104 —

96 -

100 —

99 50

106 — 
99 - g -

99 502 
86 50 g

278 - -  
167 — 
305 —

20 50 
27 50

W fci&mi 17 sierp.
ObUgi długu państwa.

4%$ Renta papierowa . . . . . .
4V»JŚ Renta s r e b r n a .......................  .

Renta złota . , .................. ....  .
37,j< Losy z rokH 1854 po 250 zlr.. . 
4* „ „ 1860 „ 500 „ .
4* .  n I860 „ 100 „ .

• ■ mat • ^  » ■n » 1864 „ 50 „ »
Losy Como-Renten . . , . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ......................   . 10# podat.
Bukowińskie „
Galicyjskie „
Morawskie ,
Niższo-Austryaekie . . » „ „
Wyższo-Austryaokie . . . „ „
S z lą z k ie .................................
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . " ”
5# Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6# Renta węgierska z ł o t a ..................
4*/,* b » b (*» Ostbahn.) 

Akeye bankowe.
Anglo-austryaokieęo Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
D epositen-B ank...................
Esoompt-Gesell. aiż.-anstr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 
Unionbank
Verkehrsbank ególny . . .
Wied. Bankverein . . . .

*

120 złr. 
i40 „ 
80 „ 

160 „ 
200 "  
200 „ 
500 „ 
200 !

72 50
73 50 
87 85

124 90
132 —
133 
175 75 
175

100
140
100

Akeye kolei.
Albrechta................  200 złr. bez
Alfiłld-łiunu] , . t ,UOO

104 60 
97 75 
97 75

103 50
105 50
102 50

103 50
93 -
94 50 
93 25

124 76 
108 75 
87 75

132 75

273 Su 
255 25

780

828 
110 70 
131 50 
134 75

U167

72 65
73 65 
88

125 20 
13i 50 
134 -  
176 -  
175 50 
29

98 75 
98 -  

104 50 
106 —

104 25 
93 50 
95 -  
93 75 

125 25 
108 90

133 -

273 40 
256 75

790

830 — 
110 90 
132 
135 -

158 -

Donau-Dampfsoh.-Ge*. 
Elżbiety . . . . .  
Linz-Bndweis • . • 
Salzburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy 
Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. 200
R udolfa........................... 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb.Gesell- 
SSdbb&hn (Lombardy) 
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. Stuhlw.

525
210 -
200
200

1050
200
210
200
200

200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5# Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5# „ „ » papier. 33 lat
6# Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
7# Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6# Towarzystwa kred. „ 36 lat
57i# b b b złote 36 lat 
4# Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5# Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5# „ „ „ „ nowe 37 lat
6# „ Banku Hipot. lwów. . . .
6# „ Banku Włość. lwow. . . .
5# Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5# Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
Sy.jTWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5V,# „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytaty kolei.
A lb re c h ta ..................... 300 złr. 5#
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6# 
Elżbiety ._ . . . . . 100 sh . 41/,#

567 
191 50
172 60 
160 50
2462 

169 -  
272 25 
130 25 
166
173 
187 
162 50 
139 50 
279 -
79 25 

245 25 
143 25 
147 40 
149

95 
116 80
101 50 
101 
106 60
99 50 
95 50 
92 
98 
98

102 —  

103 25 
103 80 
101 40 
100 -  

101 75

90 30
91 40 
88 50

98 75 
98 50

568 
192 -  
173 — 
161 -  
2467 

169 60 
272 75 
130 50 
166 50 
173 25 
187 50 
163 — 
140 
279 50 
79 75 

245 75 
143 75 
147 80 
149 50

97 — 
117 10 
102 —

107 60 
100 50

68 50 
98 50 

102 20 
103 75 
103 96
101 90 
100 50
102 25

90 60
91 70 
89 -

99 -  
99 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5#
„ Em. 1870 . . 200 „
n Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 47,#

Wftl* 8i ff
” Mor?-Szląz. linia 1871/72 5#
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Frano. Józefa Em. 1867 200 „
,  „ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
B B n  „ 1867

Koszycko-Oderb.".
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

.  b H „ 1867
» » m  „ 1868
b , I T  ,  1872

Nordwestb. austr. . . 
b .  b Lit- B.
„ „ Em. 1874

Rudolfa . . . . . .
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.”

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. 47,# 
300 złr. 5# 
300 „
300
200 „
200 „
200 „
800 „
300 „
300 „
200 „
200

złr.
500 fr. „
200 złr.

3#

5#
Węg. gal. Łupków. . . 

„ H Em. 
Nordost . . .

» złotem 
Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5# Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
2# „ Tureckie . .

z • • ■ 1

200
200
300
200
200
200

100 dr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 Ib.

101 -  

99 70 
102 30 
100 20

105 75
101 75 
104 60 
108 60
106 75 
101 20
100 50 
104 75
102 76 
102 50
90 łb
91 75
96 25 
91 75 
90 -

101 50 
99 80

119 —
97 — 
95 -  
95 —

113 50 
83 40 

177 75 
122 50 
110 50 
100 20 
86 75 
83 -  
85 -

102 75 
90 60

112 —  
118 
111 
14

601'

751:
501

101 25 
100
102 60 
100 6C

105 
109 -  
107 25 
101 50 
101 -  

105 25 
103 25 
103 
90 30 
92 -
96 75 
92 25 
90 50

101 90 
100 -  

119 60
97 50 
95 50 
95 25

114 
83 7o

123 
111 -  

100 50 
87 -  
83 50 
85 25 

103 -  
91 — 
89 -

112 50 
19 25 
12 
14 -ib 
.79 -

C lary .......................  42 „
4# Donau-Dampfsoh. . . .  105 „
Inspruku......................... 20 „
Keglewioha......................   . 10V»»
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palffy.............................. 42 „
R udolfa.......................107, „
Salma.............................. 42
Salzburgskie ■ .
St. Genois . . .  .
Stanisławowskie . . .
4’/,#  Tryesteńskie . .
4* B • •
Waldsteina...................
WindisohgrStza . . .

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . .
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42
20

105
50
21
21

L w ó w  17 sierp.
Akoye Banku Up. gal. 200 złr. . . 
5# Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4# 9 B B 9 » • "
5# B » „  b B. 37*letnie
6# „ „ Banku hipot. gal. .
6# „ „ „ wiośoiań. gal.
5# Obligi indem. gal. 10# Podat. . 
6# „ pożyczki krajowej . . .

W ł n n w i  17 sierp.
4# Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5# Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon ■
4# Listy likwidacyjne .

42 50 
104 75 
23 50 
16 5C 
19 70 
41 -  
41 25 
18 — 
50 — 
22 50 
47 25 
26 — 

125 75 
66 -  
32 25 
41 75

5 54 
9 35*
9 64 

11 75 
10 63 
57 75 
122 75

296 — 
97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
101 50 
97 20 

100 —

43 25 
105 25 
24 —
17 — 
19 90 
41 50 
41 75
18 50 
51 — 
22 75 
47 60 
27 —

32 75 
42 25

5 56 
9 36 
9 66 

U  81 
10 65 
57 80 
123 —

rub.|kop.

300 — 
93 80 
92 50 
98 80

102 70
103 50 
98 20

102 —

rub.|!i:op.

99 75 
61

99 50 
76 

86 10 
084



n a ^ f c i 8*117 ? r2# mąje n C Z IllÓ W
nipm i I ®Je8*k*nie z zapewnie- 

naleźjtej obsługi, ścisłego do­
zoru i troskliwej dla nich opieki.

Kraków dnia 15 sierpnia 1880 r. 
i, W . M ic h n a

/rektor «tkoły I miejsktej na Podwala Nr. 86. 
(9232-1-4)

S u b j e k t
dobrego prowadzenia się może zna-1'*' 
eźć miejsce w handlu korzennym I p i  
i win Jana Nagła w Krakowie. | V

0
Są do nabycia k a r a b e l e  wy- 

robowe w pracowni dawniój A. Ziem- 
bowshego, obecnie K. Kopczyńskiego 
przy ulicy F lo r y a ń s k ió j  Nr. 366 
w Krakowie. (2231-1-3)

M a j ą t e k  z i e m s k i
w  Królestwie Polakiem pod Kra­
kowem, dwie wiorsty od komory 
bez służebności, obszaru w łoki
1 5  z  ’-----------------------• - 1
chwili _  _
mość przy ulicy Ploryariskiej| 
na I .piętrze Nr. 3 6 1 .

Zawiadamiam npriejm io 'B o«ileów  
1 O p ie k u n ó w , źe jak lat poprzednich 
także na r. 1880/81 przyjmuje 
do zakładów naukowych 
na mieszkanie i stół

M ie j s c a  n a  t r y b u n y
p r z e d  b ram ą F lo r y a ń s k ą ,

Hrgądaons i powoda p n p l o  Najjaśniejszego Pana io M ow a
Przedsiębiorstwo wystawienia trybun ma zaszczyt donieść 
> zanownćj Publiczności, źe miejsca numerowane po ćm ie: 
z . 1 50, 1 i po 50 centów, dostać można w kantorze wy­

miany. B r a c t  E p s t e in ,  Rynek główny, linia A-B.
Za nadesłaniem ceny miejsca przez pocztę, bilety odłożone 

zostaną aż do d. 31 b. m. do godz. 6 wieczór. (2203-i-6)

SU K SIE BALOWE
G f r o s g r a f n ,  B r o c a t ,  S u r r a h ,  S a l i n

I  O K R Y C I A  P A R Y S K I E
otrzymał i poleca {20S2 !,.6)

w  wielkim wyborze magazyn

H e n r y k a  S t a w a r z a
W  K R A K O W I E .

C e n y  u m ia r k o w a n e .
Magazyn podejmuje się wykończenia 

™  Sukien i Okryć balowych.

już powrócił i ordynuje tak iat 
przedtem od godziny 3 — 4  d* 
południu przy ulicy S zczep a if  
skiej pod Nr. 238. (2i96-3.3)

, F p r ż j j a ż O e j T ^
poleca magazyn broni F .  J .  » * M n,Wli 
w Krakowie wszelkie przybory uniformowa 
w  n a j l e p s z y m  gatunku dla PP „ I -  
dmkówi wojskowych, po cenach ta k ic h  

hak z Wiednia dostawcy oferują. (2039 *3!

s s s a B B K a a 1875 Eoro-
PAPIER RIG0U0T

Ogłoszenie.
ci o n ____I £1. 1619.7

Gmina
(2094 3 3;

zapewniając przytem dozór i opiekę oj- 

w Krakowie, ul. Krupnicza 1 19 dom p. Wojceydskiego

b i ó r o  u m i e s z c z e ń
Iłancy in ie lB k , N a m y c ie l i  i Bob 

S e l e s y  f f o w o l e o l l ć j
Kraków, ul. Gołębia Nr. 183.

uwkihmł^. .W f N W B  Bis roku szkolnym, i zawiadamia oaoby mtereiowane, te obecnie sa dó
1 ^*nc®yciele egzaini- nowam krajowej i zagranicznej ednkacyi posiada- 

jąo oprócz nauk wyższych, jgjyki obce i mnzyke 
Nf  ż«*t*aie sprowadzone być 

T 1®ndzoziemki- Powyżize zlecenia, za-

twTone bV1Zmogrr 0ndSn07ą’ * ° “0biioi* *rfa1
(2230-1-) u .  H f o w o l e e k a .

Dla PP. studentów
przy ulicy Św. J a n a ,  Nr. 303 mo-f 
źna dostać przyzwoite mieszkanie i 
Wlkt (2235-l-2)|
   Piotrowski.

JasiODie rapy pastewnej ĉieroiaoki
litr 90 cnt w. a., poleca handel J .  iwT 

I c lm lk a  w B o c h n i . (2159™)

Za czarną malwę
plącę za kilo 50 c. do złr. 1-50. (2166-3 7)

' żymirski, aptekarz w Ropczycach

Wszelkie wyroby szmuklerskie
' „ o ,y „O o R ie n  -  p o leca j I ze złota, jedwabiu i wełnv iakoto- d 

Kutrzeba i M arczyńskie Krakowie. I sukien damskich i męskich’ w ubiorach 
(2009-7-10) I kościelnych, do mebli, borty do powozów

 ........     — ------ - £eH(r n,ty (raPcio).z węzłami polBkiemi dó
I karabel, podejmuje się za najtańszą cene 
wykonać; zamieszkały w ulicy Grodz* 

jk ie j ,  w domu Wgo Lindquists pod 1. 95,

I. — 7" . francuskie, saskie mmm 
1 holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 

■ gatunkach 1 wielkim wyborze
rulon od 3 0  ct. i wyżej,

jtakże i i t u k a t e r y e  g o n t o w e ,  c e r a t y  n a  
| m e b l e  1 s t o r y  d o  o k i e n  — polecają

~7!urczt
(2009^

(2177-3-6)
S z a j a  T a s z n e r ,

szmuklerz.

1855

l§ 6 t

1891

WAŻNE OSTRZEŻENIE.
Liczne fałszerstwa i naśladownic 
twa S Y H A P I z n o W  R l -  
G O L L O T  skłoniły nas do 
przedsięwzięcia środków, na 
które zwracamy uwagę leka­
rzy i publiczności. Wszyst­
kie arkusze i wszystkie pu­
dełka zawierające synapi- 
zmy opatrzone są podpf- 

I sem koloru czerwonego 
którego p o d o b i z n a ’

| ° b o k  z n a j d u j e  
się.

1895

i» ranow i],!. r"“a "-ir,ua7  ou' |  Ubiór polski
# r a m l d 0 k y it * Pnnktâ ^ DrobotUębrówdS1 dZo! kompłętny, na osobę wzrostu śred-
i«l 1>. I*. I Polecając, tenże skład dobrze zannafa-zn.! dardo

1895

1876

» ^  robot“  do- 
n a  d n iu  3 3  S ie r p n ia  1>. r . Polecając, tenże skład dobrze zaopatrzo-
0  g o d z .  1 3 e j  W  p o ł u d n i e  r ?  .wJ«tram ęzkie i damskie, podróżne i 
w  W y d z i a l e  e f c o n o m lc z -  yoT aw go gatnnku 1 krm  naj-

I t i i i i l ©  r i ® p y
tS t . i ” r ? n^ ’ Pnyi“ uie N « . j ,  tóem ir- —  ■ ”Deklaracye winny być znaczkiem I . .  . 16 zamówienia, przerobienia futer itp I * ■*»’• poioea M.

stemplowym na 50 cnt. zaopatrzone L .  T m zadan,'eri\  b§dzie i nadal poste- <
1 znaczek tea winien bvć D ie r w s z v m  £« w  8p.08Ób> aby wykonać wszel-1     — ------------——------_

ierszem przepisany. |i  najpunktualniej.  ̂ 2̂1̂6̂2-12) Krople żołądkowe

dania. Wiadomość w handlu p ~ Wo­
lińskiego w K ra k o w ie . (2148-3-3)

/siernianki (Siopp@!rfib«n8amen) litr 
(1765-20 30)

----—— j ' . u v j .

Aby zaś zapobiedz składaniu de- 
jklaracyj co do osnowy nieodpowie­
dnich, Magistrat wygotował wzory

l i n m .  Irt/— i

r 18918

1898

|O BSZEBN E MAGAZYNY
Ą W KRAKOWIE,

P°łoż°ne przy szynach kolei żelaznej v 
^  ,io  w y d ^ Ie iś a w le n J a . I
4  ®!‘ź m  wiadomość u p. Edmunda r  
Jf Mirtenbauma ulica Grodzka Nr. 56.

Oferty będą przyjmowane do dnia 
1 Października 1880 roku 

(2204-1-3)

O w w w - v v w y y Q  I

SRlBBATKflSZTOWNOŚcT,
w spadku po śp. ks. Pawle Russku 
pozostałe sprzedane będą dnia 1 9
f o r r P , , l a 1 ? 8 °  r ‘ 0 godzinie lOtej przed południe w drodze pu­
blicznej heytacyi w biurze c. k. no- 
tarynsza Stefana Mieczkowskiego w 
Krakowie Ulica B r a c k a  pod 

lbd ' (2236)|

Świeżo opuściło prasę dzieło:

K s i ą ż ę t a  C z a r t o r y s c y ]
i ich  reform a

na sejmie 1764

I dlatego 
tylko takie | 

synapizmy u- 1  

ważać należy 
za p ra w d z iw e  

R ig o llo ł,  które 
są opatrzone obocz­

nym p o d p i s e m  w 
poprzek umieszczonym

We wszystkich głównych 
aptekach.

1898

i ---- o — —  " j 6 wiunai wzuryi
[na deklaracye, które Wydział eko- TT
nomiczny zgłaszającym Bię wydawać /JŻ7 WW  w mych stajniach pro-
będzie. szku holenderskiego dla bydła i ko-

Deklaracve nie I ni, wyrobu n. Czesławn ___

189®

[będzie. mneuuersfuego aia bydła i ko-
Deklaracye nie spisane podług m’ ^ y rob« P- Czesława Chorubskiego 

wzoru, uwzględnione nie będą. [aptekarza w Willamowicacb, dozna- 
Wadyum na dostawę węgla ka-| , e,m zaW8ze najpomyślniejszego 

Imiennego wynosi złr. 480, zaś nal S,***
dostawę drzewa złr. 200 w. a. , Zachorowało mi także kilka sztuk 

[ Wadyura to złożone być winno! 7 a Ba zaP»lenie płuc, a po uży- 
w kasie miejskiej, a jego odbiór ma clu P eszku , w krótkim czasie 

[być ąa deklaracyi poświadczony. |P°wróciłó wszystko do zdrowia.
|,  Bliższe warunki dostawy mogąl ,Uznając przeto dobroć tegoż

y  ‘̂ * ^ azYn sprzedaży, Avenue Victoria 3 4 .—  PA R Y Ż
 ^kowie w aptekach pp. Trauc/yńskiego i Redyka. [1908-7-12] '

. » l f V a r l « i e l l M
K u  ÓfDuCIf  .dz[ałai?cy środek we wszyst­kich słabościach żołądka i nieporównany

przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka, 
cuchnącym oddechu, 

i wzdęciach, kwaśnem 
| odbijaniu się, kolkach, 

nieżycie żołądka, zga- 
1' dze, tworzeniu się ka­
mieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela­
niu śluzu, żółtaczce, 
obrzydzeniu i skłon­
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeżli ta­
kowy pochodzi z żo-

X®.

: - m i

Zmiana lobaln. ^  f
dn.U 81 b' “• m ól hnm  S I

n *  n H c ę  S ł m l m n A *  I
“ " 7 lem  “’ łra e c l ‘>®*“  “d ry n h n  ą  »

'“ka'U obszerne i

dowych.
W Krakowie d. 22 lipca 1880 r.

Z  Magistratu stal. król. 
*n. Krakowa.

.. .  , „ulwlu wąiroDy i hemoro
|nym PP. gospodarzom. I "*  * *p o*°

Stara wieś górna d. 24  lipca 1 8 8 0 .L Składy utrzymują*vfKRAKOWIE ant 
180-2-2) *  GieMarwwski. 1

i Opiekimom!
na?wvdzSd«Z 8i udyów uniwersyteckich
S Z S  S  obrałem sofi»1 J -  ̂ wieIa zawód wychowywania

? T Ży> Ja J obok k« z t a Ł  I T S
względem dydaktycznym zwracałem za-

   YT m m y m  lo k a lu  Dosiadam  n l.« e e   - , nwa?? 8zczególniej na relieiine i l  naoye można u Wy
stosowne rozlokowanie na to w a rv  sze.n e  l J moralne je j prowadzenie. | Kraków, ul. Kanonicza, dom

dem jakn.jlepiej zadowolnie P każdym wzglę- ®, ^  pKy z6li4.jw T , t  “ “J 1 j zaeowolmę. (2198-3-6) przyjmy poi (2127-7-10)

Fr® M cisż© li Ł e n e r t  ̂cje,ic“D"
   “ Ł r * .  d l a  R o d z i c ó w

(2180-2-2) -F) GfteMatmviki,

k s i ą ż k ę  
t l o  W a b o ż e ń s t w a

i  p. 0. Karolo Moniewiote i  J.
wydaną przez

X. Ignacego Polkowskiego 
nabyć można u Wydawcy, 

Kraków, ul. Kanonicza, dom Długoszs, 133.a. _   a.

Z- Rucker; w BIAŁY apt.’ Reicherta spad- 
kobercy; w BŁAŻOWY A. Rożeiowski- 
w BOCHNI A. P. Pilla; w DOLINIE H.

InW iT i™  J- Macnra; w TAR-
w K |ę f ^ aT o «  S .'S X ? ;

*k ł a d  r o * » y łk o w y : 
?  11 aniołem stróżem

SSrady w K r o m l e r y u ż
(Kremsler).. (1549 13-)

a vo 302 str. Cena 2 złr. k .  d  8 c łl^ m * .0br4!5Ól j . przedmiotów Inbn̂̂ ^ M t o ń ei. M y  się lub też jeszcze dotąd sie k s z E  k<>wie
Do nabycia n antora, profesora ™ W l« d n l„ . m f s e M l W * « « r r t « w  K n fl, . L 5i . “ C , | --------

l  0 , 1 , ' t ó K . .........

n p o d r ó t  b £ 5 K ? ^ - J a ~ w = d 3 a a r t '
« y .  e . . . . . . .  S H W  I I  IK S S b  V .  «p»b ink, k A ,  o t  I to i5 i^ .“ elane “ W *  » «  <W-

8 vo 802 str. Osna 2%lr 
Do nabycia u autora, profesora gimnaz.j 

w  Drohobyczu. (2 2 0 5 - 1  3 )

H f . S c h w a l g e r a

w jcjgg  r o ś l i i y - M *
s r A c7 ds i<« 0- w  
i t e t ń s S t kln . Ł ° 1'”r0b3r &Hasaocsk. 6 dr ^  .
użycia i korespondeneya wurost L°P1T
& r wS?’ ■ - ' i Z T b t Ą

Dr, Sohvalger w WiRdii^m'.503' 

P K iou k im i P n ik a n ii e U2iA tiU “

w- »■

Aleksander Plnkalskl
I R T  B L A C H A R Z  -Ęm

m, s “ P M r  S S S S Ł p o d  Ł  8 8 -
wsaolkich wyrobCw w S h ir sS ? ° jr tó ’tó* “w a n ie n '* * ' '”15/ ' 88 "kh<1

d^cych. Tudzież podejmuje się t ó k i y c l a ^ H A  teg0Ż wch°- 
tak w miejscu jak i na prowi?cvi M oS ?  różnemi metalami
w najkrótszym czasie z wszelką eieg&ncva n h ^ f  7- ^ aszyny) > może za sumienne wykonanie. efegancyą obstalunki odstawić, ręeząc

— (2129-2-6)

Z A H Ł A H

wychowawcza-naukowy żeński
l ^ r ™ ; « Ps ;  S T c b S s\ S | f I p Y a n i t Iane ^  I M a r y l S 0ai ? Fw s k l ®J

c%»|9 lub te4 jeszcze d o m C k S ^ . l k» ^  f f i i n s S J k T n r ' S ^ r i l ^ . ^ P i O p i e
TOłS * ? ? y ,ła w  K « d * * lew lex ,właściciel pensyonatu w Krakowie, ulica

naprz^wke^isknlżege PaiTcn8— d”raeiI "  1"’" UU“ " ' ™  lBI™
X b ~ 1 pi5tro ^ stro”!' «  *  u» i  f t  i  p « ^ l n r « w «

techmcano-przemysłowegc | a .  ^czystolei f (e s t^ y  0IPZ *
polee*

f9 i f ) 9  a y*\ I bnnnm * j . c ozan. Kodzicom i Opie-

}!l)?l!li,150.rolD *  tea!
b TPiSL rclXpoczyn?^ si? * d- 23 Sierpnia

P.nn i każdego t S ?

lrtkn"„!8i iS “ ! f ,» i w t y n . I E d w a r d B o s c h a n  w W i e d i d a  p « ™ .“  ż , t o i e  przesyto +
Bauemmarkt, Jasomiraottstrnsa {^rn-i-8)

rokn ni, • • ”  tek 1 w tym|■u u “ «•*u. x iy sy iia .il W  W ie d li
stół i L n e y ę ^ m ^ y k a ^ L tr  ^  L  f  Jasomirgottstrasse 6.
ce na żądanie u d z fe S  h l7  °b‘ Ŝ yT ntrna Prób§> 15 różnych gatunków 
Opieka i dozór męski przez drnSfl Cent’ wzwyż* (1585 30 )

(2121-2-) WoJcleehow.k®f°'

Ś m l e r i  p l u s k w o m  l
«H P.wny środek L  W w T <

F A B

Arabski pewny środek hei 
»* “ ■  w bieliźnie lóiek!

■ k asra  w K]
harwy i zapaohni mmm

°* n“ 6 l6 i t i  ra k o w ie . (1838-9-

R o d @ l f  n u t a
IRYKANT POWÓ2 

w  H laleJ zow

Zwiedzający Kratów!
mog, nabyd f l g n r  s z t n c z n y e h
z.® U  I ^ e H c I l I e J  n K . Żubrzy- 

chego w Hotelu Wielmożnego Pollera 
w Krakowie.

Za nadesłaniem pieniędzy lub zabraniem »n.i_a.__• •_
■» japrzedania,


